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znika ka wd 


Trzęsienie ziemiw Ameryce 


Konto P. K.O Nr. -141-734, 


na przestrzeni 1.600 kilometrów 


| NOWY JORK.— Tutejszaj 
cja sejsmograficzna zanoto=| 
[Wala silne wstrząsy podziem- 
| MIE, rozszerzające się z błyska- 
Wiczną szybkością na olbrzy- 


J pfzestrzenji z. kierunku | nnati, a w st. Louis:o godz. 


Wa 


w 
Pre 


rektor Protokółu 


miu wczorajszym Pan Prezydent 
Przy ją na audiencji Wysokiego Komisarza Ligi, Narodów 
dańsku prof. dr. Burckhardta; Na zdjęciu: naszym: P. ` 
zydent K. P., Wysoki Ko misarz prot. Burckhardt i Dy- 
Dyploma tycznego Romer. 


udniowy wschód. 


O. godz. 3.45 notowano 
wstrząsy w Detroit, Indianapo 
lis, Columbus (Ohio), Cinci- 


Rzeczypospolitej 


W hołdzie Marszałk. Piłsudskiemu 
an.u tradycyjnych manitestacyj 


Wazę 
| Pożyczki ob 


MLS tzek: 
kaski 


aczelny komitet ucżczenia 
fugaci Marszaika Józeta Pii- 
toy, ego rozeslai da komite- 
wojewoazkich  okólnik 
» Lreści; 
Posy ea uroczystej żałoby, 
miga onym, uczczeniu  pa- 
Jóżej Wielkiego Marszaika 
ig SĘ Pilsudskiego, jest dzień 
nu. aja, jako dzień jego zgo- 


Last 


93 życią Komendanta dzień 
Wych ca byi dniem żywioło- 


uczuć, w stosunku do, Niego i 
jako taki w pamięci'naszej po 
został. 

Diatego.też w dn. 19/b. m, o 
godzinie. 18-ej Pan. Prezydent 
kzeczypospolitej w. obecności 
tządu  wyglosi - przemówie+ 
nie, poświęcone -wspomnie- 
nioń o Komendancie, które 
będzie transmitowane ‘na 
wszystkie rozgłośnie Polskie- 
go Kadia. f 

W świątyniach odbędą się 


póinocno-wschodniego na po- 


W ciągu 4 minut ruch falo- 


wy wstrz 
kim. W 
notowano pewne szkody, 


sów przebiegł 1600 
etroit i okolicy za- 
w 


Indianapolis, gdzie wstrząsy 
były słabsze, ludzie w czasie 
snu. byli wyrzuceni wstrząsem 


z łóżek. 


Strefa, nawiedzona trzęsie- 
niem ziemi, jest b. wielka. 
Objęła ona stany Indiana, Mi- 


chigan, Ohio, 


Yiscousin, a wczoraj 


entucky,: Za- 
chodnią Virginię, lilinois 1 
j rano 


również środkowo - zachodnią 


część stanu Untario. 


- 
> . 


| Donoszą również o. wst 
sach na wyspach Filipńskich 


Debski kier. sektoru wiejskiego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 


ÓW kołach. politycznych sły- 


chać, że b. wicemarszałek Sej 
mu i b. poseł Jar Dębsk; przy- 


jal propozycję płk. Koca i zde 


cydował się stanąć na czele 
sektoru wiejskiego O.Z.N. 


B. .wicemarszałek Dębski 
wystąpić ma w charakterze 
kierownika sektoru wiejskie= 
go na zjeździe działaczy więj- 
skich obozu płk. Kóca, nazna» 
czonym na nadchodzącą nie 


dżielę. 


Zdobyto szereg miasteczek i wsź 


AVILA. Havas donosi: O- 
„powstańców trwa, 
; ich poczyniły w cią- 
znaczne postępy, zaj- 
reg miasteczek i wsi 
również duże zapasy 
materiału wojennego. 
MADRYT. Rada. Obrony 
Madrytu , opublikowała w'po- 
łudnie następujący” komuni- 
kat: ' Po całodziennych gwał- 
townych walkach ` na: froncie 
prowincji Guadalajara 
ska rządowe. zaatakowane 
przez przeciwnika, 
przewagę pod względem liczeb 
ności 1 środków technicznych, 
zostały zmuszone do odwrotu 


Narada na Zamku 

P. Prezydent Rzeczypospo- 
litej przyjął w dniu wczoraj- 
szyin-w obecności ł. Marszai- 
ka Śmigiego - Rydza, prezesa 
Rady Ministrów gen, Sławojł+ 
Skiadkowskiego "i wicepre- 
miera inż. Eug. Kwiatkowskie 


woj- j-b 


mającego | d 


go,.którzy złożyli sprawozda-| 


a manifestacyj naszych| nabożeństwa żałobne. nie z bieżących prac Rządu. 


Rokowania francusko-amerykańskie 


Po zmianie 


ca iż, Paryskie koła poli- 
a: z baczną uwagą śledzą 
dow dA amerykańskich kół rzą 
7Sa wobec nowej francu- 


ię rę 
Z poltyki finansowej. 
wezy,. | FMacji, jakie w dniu 


z RZYM nadeszły do Pa- 
żę EA owego Jorku, wynika, 
zykańsj a ace irancusko-ame 
Pow. © co do ulokowania 
części francuskiej 
rony narodowej na 
amerykańskim natrafi- 

Pewne komplikacje. 
trancuski zapropono- 
Omo rządowi amery- 
ły „łu, aby ze swej stro- 
imer pa aczyi oficjalnie bank 
by a SKI, który spelniał- 
nów „° agenta na terenie Sta- 
dzj „ Jednoczonych, o ile cho- 
eryk SZCZENIE- na rynku 
Cuskiej anskim' pożyczki - fran- 
A 


Morgenthau, oświadczył 
: «| komo. ambasadorowi . Bonnet, 


Propozycję -tę przedstawił 
ministrowi «Skarbu, Morgen- 
thau'owi ambasador Bonnet. 
Zostala - ona. rzekomo poparta 
przez czynniki angielskie, cze- 
go dowodem jest takt, że w 
rozmowach ma ten temat brał 
udział radca. finansowy amba- 
sady angielskiej w Waszyng* 
tonie. 

Jednak propozycje rządu 
francuskiego napotkały podob 
no na pewien sprzeciw w ko- 
tach kongresu: amerykańskie- 
go. Min. sen. Borah wyraził 
obawę, że udział Ameryki w 
pożyczce francuskiej mógłby 
ją wciągnąć:.do współudziału w 
ogromuych  zbrojeniach euro- 
pejskich. 


Wobec stanowiska kongresu 
rze- 


że obowiązujące 
stwo amerykańskie nie pozwa 
la, aby skarb amerykański wy 
znaczał bank dla obsługi po: 


polityki finansowej 


ustawodaw- 


życzki francuskiej. 


Rokowania. między Pary- 
żem a Waszyngtonem 'trwają 
„sun. że nadai, W kołach pa- 
ryskica panuje "przekonanie, 
że sprawa będzie załatwiona w 
ten sposób, żę Amerykanie 

„skrybować bedą pożyczkę 
francuską na rynku paryskim 
za  pośrednictwe.1 naryskich 
uli" banków * amerykańskich. 

W kołach finansowych kz4- 
żyły nawet pogloski, że jeden 
z banków nowojorskich zabew 
nia, że na wł..zną rękę zakup: 
w Paryżu obligaĉje pożyczki 
francuskiej na miliard fran- 
ków (około 50 milionów dola- 
rów)» f : A 


na pozycje pomocnicze pomię- |sze linie nieprzyjacićla są prze 


j : tt 
dzy Cogollos.i Yega. 

Natarcie powstańców trwa. 
Na irontach madryckim i. Ja- 


rama” nie zaszło nic godnego 


uwagi. 

ANDU JAR. Specjalny wy- 
słannik Havasa donosi, że po- 
wstańcy „przeszli. do‘ gwaitow- 
nego natarcia na odcinkach 
Pozoblanco i Hijonosa del Du- 
que, w północnej części Kordo- 

y- „Bitwa dotychczas trwa. 
Straty po obu stronach są bar- 
zo wielkie. 

SEWILA: — Gen., Qucipo 
de Llano we wczórajszym prze 
mówieniu radiowym. oświad- 
czył, że „na troncie Madrytu, 
liczne kolumny .działają:w oko 
licy Siguenza, żdobywając: m. 
inn. pozycje Quemada, Alma- 
drones, Castellon. de. Flenares, 
Maranon. 

Można powiedzieć, ‘że pierw 


rwańe kompletnie na calej sze 
rokości marszu kolumn wojsk 
narodowych. Nasz nrarsz na- 
przód rozpoczął się”. ` 

Dalej generał oświadczył, że 
akcja wojskowa trwa nadal “i 
żadne bhższe wyjaśnienia nie 
będą mogły. być ‘publikowane 
przed dmem jutrzejszym, 

Na. froncie: poludniowym 
wojska gen. Franco posuwają 
się naprzód w'okolicach Penar 
roya, ó 3 


„MADRYT. —, Ogłoszbny 
wczoriij wieczorem komunikat 
Rady Obrony Madrytu stwier 
dza; że na odcinku Guadalaja+ 
ra nieprzyjaciel podejmuje 
ciągłe gwaltowne ataki przy, 
użyciu licanych czołgów, sa 
mochodów pancernych i samo 
lotów. Wojska rządowe sta- 
wiają zaciekiy opór. 


Powódź toraz Otożuiejsza . 
Zatory ioaowe pogarszają sytuację 


Stan wody ita Wiśle pod: Le- 
gnowem 'jest tak wysoki, że 
w. ciągu 
ludność z domów, znajdują- 
cych się , pomiędzy szosą byd- 
gosko-taruńską'i brzegiem Wi- 
sły. | 

Przez całą noc czynne byty 
promy i statki Lloydu Bydgo- 
skiego oraz zarządu dróg woi- 
nych: W południe wody. żzów- 
nały. się. z nawierzchnią Szezy, 
utrudniając komunikację z +0- 
runiem, A 

W  Brdyujściu woda, wylaia 
już na wysokość dacnów du- 
mów na Zawiślu:i Kępie. Lud- 
ność _ przewieziono do sirc- 
mecka i Brdyujścia.  /_ 

„Na wysokości Brdyujścia za 
częjy się piętrzyć Kry 1odowe, 
które przymrozek jeszcze bar- 
dziej zespała i długo potrwa, 
zanim pod Brdyujściem zator 
uda się rozbić. ą 

Wody: Brdy zalały już ulicę 
Henryka Frankego w Bydgo- 
szczy, wskutek czego konmni- 


kacja ze znajdującymi się tam | ciwsiawić swą 


,.domamt odbywa 'się przy po- 


| czy na 


mocy łodzi. | ) 
"YZ mieszkań * położonych w 


nocy: ewakuowano suterenach i niskiego parteru 


w dalszym ciągu wynoszą Tze- 
górne piętra. ©) nievez< 
pieczeństwie powodzi zawiada 
mił w swoim czasie właścicieli 
nieruchomości państwowy 'zae 
rząd wodny, wskutek czega 
zdołano na-czas opróżnić piwe 


nice. 

Stan wody na Bystrzycy 
podniósł się do 165 cm. ponad 
5oziom normalny. Woda: zala- 
ha częściowo: ul. Bilczewskiegó 
w Stanisławowie ` i" podwórze 
największej .w- Polsce garbarni 
Margoszesa. 


Van Zeeland contra 
Degrelie 


BRUKSELA. Van Zeeland 
oświadczył w [zbie Deputowa: 
nych, że w interesie kraju i ce- 
lem wyjaśnienia sytuacji poli- 
tycznej zdecydował się prze- 
f kandydaturę 
Degrelłowi w okręgu Brukseli. 


Str. 2 


Wychowanie 


Senat w obronie 


Przedosłatni dzień dyskusji |lano, że 

dżetowej w Senacie poświę- 
ćóny był rozpatrzeniu budże- 
tów Ministerstwa Oświaty i 
Komunikacji. Do pierwszego 
punktu porządku dziennego 
AAU się blisko 20 mówców. 

praw ściśle budżetowych 
w toku rozprawy nie porusza- 
no, awiano je wyczerpu- 
jąco na komisji. Senat nie 
wprowadził zresztą do żadne- 
go z budżetów zmian cyfro- 
wych» W tych warunkach roz 
prawa musi mieć inny charak- 
ter. 

Sprawozdawca sen. Ehren- 
kreutz, wskazując, że stoi 
przed nami zadanie zagospo- 
darowania dorobku kultural- 
nego, zaznacza, że potrzebna 
do tego jest wewnętrzna zgo- 

„' Tymczasem: jesteśmy 
świadkami harców, wyprawia 
nych właśnie przez tych lu- 
dzi, którzy mają drugim nieść 
kulturę, Brak powagi uniwer- 
sytetu jest Lardzo szkodli- 
wym objawem w dziedzinie 

chowania i nauczania. 
TW dyskusji bardzo wiele 
niejsca poświęcano sprawom 
wychowania młodzieży zarów 
no w szkołach średnich, jak i 
wyższych, Kilku senatorów 
wskazało na braki programo- 
we, uskarżało się, że młodzięż 
malo wie.o historii Polski, o 
stanie obecnym kraju. 

Padały głosy krytyczne pod 
adresein obecnej organizacji 
nąuczania na ańiwóreytefach, 
równocześnie jednak podkreś- 


sprawa zmian nastrę- 
cza bardzo wielkie trudności i 
wymaga powążnych studiów. 

Wiele miejsca w rozprawie 
zajęły sprawy wychowawców. 

rzypominamy, że od jakic- 
goś czasu z pewnych stron pa- 
dają bardzo. ostre ataki na 
Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego. Już podczas rozpra- 
wy sejmowej, zarówno w ko- 
misji, jak i na plenum, mówio 
no na ten temat obszernie. 
Również i z trybuny sejmowej 
atakowano Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego, zarzucając 
mu bezbożnictwo, jego człon- 
kom zaś omal że bolszewizm. 

W obronie nauczycielstwa 
stanęło w Sejmie kilku posłów 
oraz min. Świętosławski. Po- 
dobnie było w Senacie. Ale tu- 
taj słowa obrony i potępienia 
nieodpowiedzialnych a szko- 
dliwych napaści były znacznie 
ostrzejsze, badziej przekony. 
wu jące. 

O szkodliwości tych ataków, 
które jedynie uniemożliwiają 
wychowanie młodzieży į pod- 
rywają stanowisko nauczycie- 
la w szkole, mówił obszernie 
sen. Beczkowicz oraz 
Seib. 

Ten ostatni wskazał również 
na pożyteczną, obywatelską 
pracę Zw, Naucz SAAS Pol. 
skiego. Podkreślił, że wydaw- 
nictwa tegoż Związku należą 
do najlepszych tego rodzaju w 
Europie. 

Poruszano również sprawę 
szkół mniejszości narodowych. 


żyli się, że dzieje im si 
wda. Ootrz 
odprawę 


wet 
zarobkowania. 


RZYM. — „Popolo d'ltalia* 


wi, którego Mussolini udzielil 
przedstawicielowi jednej z a- 
gencyj amerykańskich, 
wywiadzie tym Mussoli- 
ni wypowiada swe poglądy na 
temat uprawiania: sportów, u- 
żywania alkoholu i tytoniu o- 
raz metod pracy i sposobu wy 
sen. | korzystywania odpoczynku. 


KDE DOO OOO POWO oO, 
Niezwykły wypadek 


PARYŻ. — W miejscowości 
Niort na targu bydla około 200 
wolów, przerażonych burzą, 
wyłamało zagrody j stratowz 
ło kilkadziesiąt osób, przewa 
nie kobiety į dziec: 


- Zbrodniczy mąż udusil żon 


a zwłoki powiesił w stodole 


Kilka dni temu rozeszła się początku stało się piękiem dla | nięcia 
wiadomość o samobójstwie mło młodej mężatki. Pomimo wnie; martwe 
dej, bo zaledwie 20-letniej mę sionego mężowi, jak na miej 
żatki, Moniki Dybichowej we| scowe stosunki, dość znaczne 
wsi. Jangrot pow. olkuskiego, go posagu (2 tys. zł, gotówką, 
Parcz powieszenie w ERE 


podejrzeń zabójstwa, 
ciało kobiety zostało 
arta: w stodole, Runo 


mór. owancj sprowadzili sąsia 
i 


pół morgi ziemi i krowa), mąz | dów, aby mogli zaświadczyć v 


Natomiast mniejszość pol- 
ska w Niemczech, która jest 


Po przybyciu na miejsce, po 
licja TRAAN zwłoki Dybicho 
wej leżące w stodole na słomie, 
a obok pętlę ze sznura. Pod. 
czas oględziu zwłok, oprócz 
nieznacznych śladów na szyi 

enatki od sznura, zauważono 
charakterystyczne ślady odcis 
ków palców, przy czym twarz 
zmarliej nie zdradzałą udusze- 
nia sznurem, Padło podejrze: 
nie zbrodni į w tym Kierunku 
policja rozpoczęla dochodze- 
nie. 


pobrali si 
rokiem i pożycie ich od| 


Dybichowie 
cza 


Sprawca mordu dokonane- 
go na osobie Jerzego Fleische 
ra w Wojkowicach Komornych 
został schwytany. Jest to 27- 
letni Emil Wawrosz, który dwa 
razy zdezerterowa” z kieleckie 
go pulku, piechoty i ukrywał 
się w Siemianowicach u swych 
przyjaciółek. 


Wraz z mordercą aresztowa 
10 w Siemianowicach 19-letnie 
zo brata jego, Eryka Wawro 
sza, 32-letnią Martę Poppę, 
32-letniego Jana Grzybka oraz 
Wiktorię Bartnicką, 


Jak się okazuje, aresztowa- 
nie Wawrosza nastąpiło w nie 
dzielę o godz. 4 rano w miesz- 
kaniu Wiktorii Bartnickiej i 
Marty Poppę w Siemianowi. | 


Fleischer, zamordowan 
mytnik i Wawrosz mieli w By 
tomiu znajomą kobietę, nie 
jaką Skibównę, o której wzglę 
dy obaj się ubiegali, 


nimi do nieporozumień. 
dług 
28 [u 
jomą przybył do Siemianowic 
i następnie udał się do Wojko 
wie z przemytem, 


lu Wawrosz, 
ciosów żelaznym narzędziem , 
rozstrzaskał czaszkę. Zwłoki 


ców po pieniądze, maltretując 
ją wraz ze swym ojcem, Ja- 
nem. Dochodziło do tego, że ko 
bieta bała się nocować w do- 
mu, 

W przeddzień śmierci, Dyb 
chowa wyraziła się do swej są 
siadki, żę ma złe przeczucie i 
że spodziewa się jakiegoś nie 
szczęścia. 

Dybich do zbrodni nie przy 
znaje się, ślady jednak wska- 
zują niezbicie na zamordowa 
nie Dybichowej w nocy pod- 
czas snu, kiedy ofiara nie mo- 
gla się nawet bronić, 


Po ohydnej zbrodni, dla usu 


Mord miał tło erotyczne. 


prze- 


Na tym tle przyszło między 
We- 
obiegającej wersji w dniu 
tego Fleischer z ową zna 


z 
Tam w lesie napadł go z ty 
zadał mu kilka 


akie zameldowanie złożył na | stale domagał się większego po rzekomym samobójstwie de- 
Ro eronku w Jangrocie mąż| sagu i wypędzał żonę do rodzi | natki. 
enatki, Marian Dybich. ó | 


Wyrafinowany wybieg zbro 


dniarzy, ludność wsi: przyjęła 
z oburzeniem i o mało, że nie 
doszło do zlinczowania Dybi. 
chów, 

Pogrzeb ofiary zbrodniczych 
Dybichów, odbył się przy ty- 
siącznym udziale ludności na- 
wet z okolicznych wiosek. Gdy 
by nie aresztowanie zbrodnia 
rzy, ludność dopuściłaby się 
bezwzględnie samosądu. 

Po sekcji zwłok i skonstato 
waniu uduszenia, zbrodniarzy 
przewieziono do więzienia bę- 
dzińskiego. z 


Mord na tle erotycznym 


dokonany przez dezertera 


cach. Przy aresztowanu epeen! | 
byli wywiadowcy niemieccy z 
Bytomia. 


zabitego porzucił w lesie, 

Wawrosz — jak wspomnie 
liśmy — ukrywał się w roz 
maitych kryjówkach złodziej. 
skich w Siemianowicach u ko 
biet z półświatka, Wawrosz w 
dniu 6 marca 1936 r. raz 
drugi zdezerterował z ielec. 
kiego pułku piechoty; za pierw 
szą dezercję skazany był na 18 
miesięcy. więzienia. 

W niedzielę po południu 
Wawrosza pod silną eskortą 
przewieziono na granicę pol. 
sko - niemieck do Szarleja, 
Tam nastąpiła RSDORISAA ze 
znajomą kobietą, o której 
względy ubiegali się zamordo 
wany tleischer i Wawrosz. 

Policja prowadzi 
tej sprawie dochodzenie: 


Niemcy, jak zazwyczaj, skar- 
krzy- 
mali natychmiast 
senatorów pol- 
skich, którzy cyfrowo wskaza- 
li, że mniejszość niemiecka po- 
siada dostateczną ilość szkół. 

Za posyłanie dziecka do 
szkoły niemieckiej, żaden Nie 
miec w Polsce nie cierpi, ani 
nie jest szykanowany, czy na- 
ozbawiony możliwości 


Co robić, b 


SsSensacyjn 


ybichowie, t. j. mąż i teść za! 


wej 


36—15 1 
15 254—21 274—42 2994? 69021 
791—21 863—6 837—42 964—15 690—42 
1029—33 1340-—15 
1398—26 


9440—42 

dal w | 1027s 
—, 

nadal w|i 


młodzieży szwankuje 


nauczycielstwa polskiego 


liczebnie znacznie większa od]: 
niemieckiej w Polsce nie po- 
siada ani części tego, co Niem- 
cy u nas. Ponadto posyłanie 
dziecka do szkoły połskiej w 
Niemczech jest połączone z 


niebywałymi szykanami. 


Po zakończeniu dyskusji za- 
min. Świętosławski, 
który odpowiedział na sprawy 


brał głos 


poruszone w toku rozprawy. 


Po przerwie przystąpiono do 
budżetu Ministerstwa Komu- 


nikacji, 


Mussolini przyjął dziennika 


poświęca całą stronę wywiado |rza w stroju narciarskim, kon 


trastującym ze wspan:ałościa- 
mi sali Pałacu Weneckiego, 
gdyż właśnie powróci z wy- 
cieczki górskiej. 

Mussolini oświadczył, że jest 
zdecydowanym wrogiem moc- 
nych napojów alkoholowych, 
chociaż uznaje. umiarkowane 
używanie wina. Sam nie pali 

czasu wojuy Światowej, a 
wino pija tylko w czasie ban 
kietów oficjalnych. Kawy i 
herbaty nie pija zupelnie. 

Codziennie poświęca 30 do 
4 minut na ćwiczenia fizycz 
ne oraz drugie tyle na konną 
jazuę, poza tym uprawia wszy 
sikie sporty zimowe i letnie, z 
zamiłowaniem oddaje się jeź 
dzie na motocyklu, automobi 
hzmowi i louiictwu, 

Sypl 7 do 8 godzin na dobę 


|! to zawsze między: 11 wieczu 


Skradziono Sztaby złota 
Czy rudy złotonośnej ? 


PARYŻ. — Francuska opi- 
nia publiczna była poruszona 


dzieży sztab zlota, dokonanej 
w Marsylii po wyładowaniu 
ich z pokładu parowca „Pro- 
vidence”. 


Sztaby te w myśl informa- 
cyj prasy, mialy wartość prze 
szlo 3,5 miliona franków. 


i NE 
Za nadużycia na szkodę K.K. 0. ei 


aresztowano kupca i b. 


, S Lyn 
Na podstawie wyników, projw Katowicach i Augus Ko 


wadzonych od kilku dni docho 
dzeń prokuratorskich, proku- 
rator Sądu Okręgowego w Ka- 
tawieach zarządził w dniu 9 
marca b. r, aresztowanie Grzę 
gorza Kamienieckiego, kupca 


Losowanie Pożyczki Inwesty( 


W czwórtym dniu ciągn.eńia, 3$-procento- 

Premiowej Pożyczki 

padły następujące wygrane: 

(Pierwsza liczba oznacza numer seri, dru- 
ga nr. obligacji), 


Po 300 zł. 
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Inwestycyjnej 33 


o | 1801115. 18127—21 4 485 
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51.085 Polaków 
w Bej 


BRUKSELA. — Ministerst 
Spraw Wewnętrznych poda 
statystykę cudzoziemców 
Belgii. W zestawieniu 


t 


Ją rzecie miejsce 
zach ; Holendrach. 


Słoń stratował 
dozorcę 


Polacy w liczbie 51.085 zajm 
po Franci 


| Pr 


zy 
tsz w i 
wiadcz 


biurze 


HANNOWER. — W tute). Ale ; 


szym ogrodzie zoologicznytiura 


sloń powalił uderzeniem trą 


falto m 


swego dozorcę Hindusa, Piłunięty 


czym stratował go. 
przewieziony ~do 
zmarł skutkiem ciężkich o 


rsżeń. 4 > 


y być zdrowym? 
gy wywiad z Mesrssolimicm 


rem a 7 rano. W rzadkich chwi kle 
lach odpoczynku czytuje, dzie biło 
la histcryczne oraz glośniejst 


powieści, przeciętnie okolo 
rocznie, 


Mussoliniego są Verdi, 


du, 
bawny. Od roku 
nie chorował ij nie spędził 8% 
jednego dnia w lóżku. p 

„/organizowałem moją 


dym niepotrzebnym ubytki 
cnergii i stratą czasu. lo W 


nie tlumaczy rozmiary moj 
pracy i brak wszelkiego sm 
czenia. Uczyniłem z mego Org 
nizmu. motor, ;ściśle kont 


wany, który pracuje z abso 
uq regularnością:» 


« I) 
| „Le Petit. Journal“ donot 


7 ) „li, 28 
jednak obecnie z Marsyliy 
wiadomością o wielkiej kra-| rzekome sziaby złota w rZ 


wistości byly tylko rudą zio, 

nośną, przeznaczoną 

uegu ż towarzysiw be 5 

i wartość ich nie prześre 

95 tys. fr. rog" 
Policja prowadzi energie, 

ue dochodzenia celem WY 


|cia sprawców kradzieży: 


dyrektora w nacowicat 


Dyrdy, bylego dyrekioci og j 
munalnej Kasy Osor ego 
powiatu ` świętochlowica ty 
w związku = wykryty 
życiami na szkodę 18 
tejże kasy. 
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Hindus — 
szpitalaję się c 


, brzej 
Ulubionymi kompozytoratw obiad, 
| Wag Dobra 
ner i Rossini. Nie odczuwa % wi 
żadnej antypatii do jazz-bat* 
tóry uważa -za bardzo 28 
1925 nigdy 
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lini — z punktu widzenia P 
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$kradziona 
siuzłotówka 


| Przy obiedzie był pan Tade- 
lsz w dobrym humorze. O- 
świadczył żonie, że sukienkę 
$dzie miała, bo dostanie-w 
„Biurze sto złotych zaliczki. 
tutej Ale gdy wieczorem wrócił z 
cznydliurą Był blady, wzburzony, 
| trąbypalto miał rozpięte i kapelusz 
a, Półunięty na Bielany 
lindu$_ — jadzia! — jęknął. — Zabi 
pitalaję sie chyba! Wyobraź sobie, 
h ob pe ien w biurze zitoke to 
“Madli mnie w tramwaju 
m Wo jej sukienki nici,- na ko- 
| orne nie mam! Co to będzie, 
"%0 to będzie?! Chyba sobie w 
© strzelę. 
Mozpacz pana Tadeusza nie 
1 M: ia Ee Był tak przygnę 
wii RY stratą, że surowej zwy- 
1 chw! kle Pani Jadwidze żal się zro 


zaj 
‘rancu 


ał 


.. 


e dzie biło o. 20 
ziejszh hg męża. Poczęła go uspoka 
olo WED No nie marstw się. Jakoś 


J Prz . . > Pi 
oram tbig aaien. Usiądź, zjedz 
WA Dobra żona pomogła mężo- 
A sad W zdjąć marynarkę, a gdy nie 
izo a ispokojony zasiadł do obia 

ady te wyjęla z torebki pięciozlo 
nig jjwkę polożyła na stole i rze- 
il ar kłą tugodnie: 

ak nia” Masz ladziu na kawiar- 
Vie, ty, Poczytasz sobie gazety, po 
| „lawiasz ze znajomymi i u- 
; kosz Się, 
kzruszony pan Tadeusz uca 
aś) onko tkliwie poczciwą mal- 


| wo ie restauracji gwar, szum, 
t zyk 


wi szkla. Na estradzie mu- 
ys0. a. 


i 
o tzy jednym ze stolików 
"e pększe wesole towarzystwo li 
a uje już czwartą butelkę. 
da, ory. Złote. Króluje pan Ta 
jusz, 
sy, 1 tu jest dzisiaj fundato- 
aot La. Już od dawna przyrzekł 
Li,” *gom, że ich zaprosi na bib 
c3 ki nareszcie dzisiaj dotrzy 
101 A Przyrzeczenia. Pan Tade 
ŚP i wyc neje, Ma wolny wie 
zk, Sto zlotych w gotówce, 
aci których nie będzie Aż potrze 
icz: tą, al wyliczać przed małżon 


Lej 
y lh Cwaniak Tadek! — za- 
| Tiepa się jeden z kolegów. — 
| | babę a mieć spryt, żeby tak 
s dro,  YKiwać, Jak pragnę 
ch biurz la, jutro biorę setkę w 
yna kan aj Ż mnie okradną w 


. * 
po pliżała się godzina trzecia 
ú adzy hocy, gdy pan Tadeusz 
sów | — gni nożem w; butelkę. 
Ę ner! Rachunekl 
(Ych, p -eK wyniósł 75 zło- 
boc Pan Tadeusz sięgnął do 


znej |; f è . 
el Notesjj kieszeni, gdzie miał w 
i kę ową „skradzioną“ set- | 
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4 ag] 
ry. brawe zbladł, tym razem na 
o | © SW GA zrosił mu czoło. 
JĄ dkna. ziono mi pieniądze! 
H legs Wiedział mu śmiech ko 
gia —H . 
e pul i s he! Cwaniak! Żonę na 
s-4 | Mie pp raz chce nas nabrać! 
Hh | bląc, CIE! My nie ż Zi 
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th giec RE spafa smacznie z 
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nce |, „1OWwEJ' wiosennej su 
idee Którą sobie kupi Z pie 
wyjętę z. mężowskiej 


(Emilia Wolicka podała opis 
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Sensacyjny proces Polaka, mordercy Francuza 


Dziś w Sądzie Okręgowym | mu si 
Warszawie rozpoczyna się nie- 
zwykły proces obywatela pol- 
skiego” Andrzeja Kasprzaka, | Z 
stojącego pod zarzutem mor-| złote 
derstw i kradzieży, popełnio-|wywa 
nych na terytorium Francji. 
Sensacyjne tło sprawy zna- 
lazło odbicie w śledztwie, pro- 
wadzonym zarówno przez sę- 
dziego śledczego w Warsza- 
wie, jak i francuskie władze 
policyjno-sądowe. 


Poszukiwanie | 


mordercy 


We wrześniu 1936 r. Amba- 
sada Francuska w Warszawie 
zwróciła się do Ministerstwa 
Spraw. Zagranicznych z notą 
werbalną, prosząc o pociąg- 
nięcie do. odpowiedzialności 
karnej niejakiego Andrzeja 
Kasprzaka, który pozostaje 
pod zarzutem dokonania mor- 
derstwa i kradzieży na tere- 
nie Francji i wyjechał do Pol- 
ski. Do not 7 dołączono kores-| widok kobiety nieznajomy 
pondencję asprzaka z żoną, | skierował lufę rewolweru w 
pozostającą. we Francji, Z li-| jej stronę. Wolicka opamięta- 
stów tych wynikało, że śledz- ła się i zaczęła uciekać. Zbrod- 
two prowadzone przez sędzie- niarz posłał za nią kulę. Ko- 
go śledczego „francuskiego, a| bieta zauważyć zdołała, iż mąż 
skierowane przeciwko „Kas-|jej stoi bez ruchu oparty '0 
przakowi, znajduje się na wła- 
ściwej drodze. 

Ministerstwo Sprawiedliwo- 
ści poleciło prokuraturze war- 
szawskiej wdrożenie postępo- 
wania. Sędzia śledczy otrzy- 
mał akta śledztwa francuskie- 


w skrytce domowej. 


4 


ów, która padła ‘na: jego. los 


Loterii Narodowej. 
Krytycznej nocy Wolicka'o- 
budziła się że snu, czując.si 
chora. Zapukała do męża, któ- 
ry spał w sąsiednim pokoju, 
y wezwał lekarza. Wolicki 
wszedł do chorej, a następnie 
skierował się do kuchni. 


Dwa strzały 


Nagle padły. dwa strzały. 
Wolicka pobiegła do kuchni i 
tu zauważyła obcego A: 
znę z rewolwerem w ręku. Na 


do innego pokoju i zatrzasnę- 
ładrzwi: Cisza zapanowała w 
całym mieszkaniu. Kiedy. po- 
kilku minutach opuściła schro- 
nisko i weszła do kuchni, zna- 
lazła męża bez życia leżącego 


go. W jego świetle tajemni-|na podłodze koło stołu. 
cza zbrodnia zaczęła się zary-| Oszczędności w sumie 2.500 
sowywąć Jażniejszynyi ontu-| zł, zaihelsz 


rami. 
W dniu’ 12 sierpnia 1955 r. 
posterunek żandarmerii w 
Carmaux został zaalarmowa- 
ny, że poprzedniej nocy na 
mieszkanie zajmowane przez 
robotnika  kopalnianego w 
Camp de Bruyeres, Szczepana 
Wolickiego oraz jego żonę E- 
milię dokonano napadu bandy- 
ckiego, przy czym obywatel 
polski, Wolicki, został zamor- 
dowany. 
Przesłuchana 


Dochodzenie 


Przybyła żandarmeria z sę- 
dzią śledczym ustaliła, że 
zbrodniarz wszedł do miesz- 
kania przez okno, przystawi- 
wszy doń drabinę. Miejsce 

rzestępstwa opuścił tą samą 
de Na BERTH okna 
znaleziono krwawe ślady pal- 
ców. Wycięto z framugi dawać 
tek drzewa z krwawymi odcis- 
kami. 

Poza tym zbrodniarz. pozo- 
stawił w mieszkaniu zegarek. 

Wszczęto energiczne śledz.- 
two. 

Jak się okazało w całej oko- 
licy w ostatnich dniach doko- 
nano kilku kradzieży. Tak 
więc u niejakiej Marii Aequi- 
cer skradziono rewolwer i 
dwa zegarki. Kradzieży doko- 
nał jakiś przybysz, który wstą- 
pił do zagrody krzywdzo- 
nej, prosząc o anek wina. 
Złodziej pozostawił swój zega- 
rek znacznie mniejszej war- 
tości, niż każdy ze skradzio- 
nych. 

Aequicer okazano zegarek, 
znaleziony. na miejscu mordu. 
Oświadczyła ona, iż jest on 


niezwłocznie 


niesamowitej nocy. 


Olbrzymi majątek 


Mąż jej, Szczepan, po wye- 
migrowaniu z. Polski praco- 
wał-w pólnocnych kopalniach 
Francji.  Ciężką pracą udało 
UZZTETZOWIY ZE RZEZ PKC ZA 
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630: Kliedy ranne". 6,53 Gimnastyka. 6,50 
Muzyka (płyty). 7,15_ Dziennik poranny. 
7,25 Parę informacji, 7,50 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla szkół. 8,10—11,30 Przerwa 
11.50—11.57 Poranek muzyczny dla młodzie- 
ży szkół powszechnych. 11,57 Sygnoł_ zza- 
su. 12,03 Koncert popularny. 12,40 Dziennik 
połuaniowy. 12,50 „Wczesne ziemniaki. dā- 
dzą dobry dochód — pogadanka. 13.00 
SRo Przerwa. 15,00 Wiadomości gospo- 
darcze. 15,15 Koncert w. wykonaniu Ork. 


zaoszczędzić kilka. ty-| w początkach si 
sięcy franków i wtedy zdecy-|ła do pracy na roli ro 
dowali się wrócić do kraju. 
mieniono nawet-pieniądze na 
polere; które przecho- 
i 


Wyjazd miał nastąpić za parę 
dni. O Wolickim wcale) oko: 
lcy krążyły wieści, że właś- 
ciwą przyczyną: powrotu 'do| dawczynię. - $ 

kraju stała się olbrzymia -wy-| "W związku z tą kradzieżą 
prana w kwocie 500.000 fran-; żandarmeria 


w czasie ostatniego ciągnienia 


rawędź stolu, Schowała się k 


nia przyję-, karskim skradziono mu rower. 

tnika|Nie namyślając się wiele, za- 

lskiego, Andrzeja Kasprza-| brał inny. Po kilku tygod- 
sa, Kasprzak przepracował |niach prawy właściciel Tozpo+ 


znał rower na plicy. Wytoczo- 
no mu sprawę i Kasprzak po- 
wędrował na dwa miesiące do 
więzienia. 

o wyjściu z więzienia nie 
przyjęto go, jako karanego, 
do pracy w kopalni. /'Wędro- 
wał więc po okolicy. Pewne- 

o. dnia wszedł do zagrody ja- 
ciejś, drobnej właścicielki pół 
winogronowych, prosząc o Wia 
no. Przy okazji skradł rewol- 
wer i zegarki. 

W rezultacie przyjęto go do 
prasy na roli. Nie wystarcza- 
a mu ona na życie. Pòsta- 
nowił więc zakraść się do Wo- 
lickich, o których słyszał, że 
mają pieniądze. Na nieszczęś- 


kiłka dni, po czym opuścił za- 
pięcie w dnia: 10 sierpnia. Wró- 
cil do pracy po kilku dniach, 
|ale ni ziewanie wyjechał 


do Polski, okradłszy chlebo- 


przeprowadziła 
rewizję u. żony. Kasprzaka. 
Znaleziono -u ` niej zegarek 
skradziony u. Marii Acquicer. 


„Krwawe ślady 
W ten sposób władze śled- 


cze weszły na trop mordercy. 
Dalsze Padania dały wynik re- 
welacyjny. Andrzej Kasprzak, 


jak się okazało, był już kara- 


ny za kradzież i w związku z| cie gdy znalazł się wśród nocy; 
tym fotografowany i daktylo-| w mieszkaniu, wyszedł Woli- 
(SKO owany. cki, który rzucił się nań. Po- 


j rwawe. ślady palców- na 
framudze okiennej mieszka- 
nia Wolickich przesłano do 
profesora Charles Sannie, dy- 
rektora Biura lIdentyczności 
Sądowej Prefektury Policji w 
Paryżu, celem porównania z 
odciskeimi palców Kasprzaka. 
Opinia wypadła 
ejrzeń przeciw 
cowi. 

Wtedy to wobec faktu, iż 
Kasprzak jako obywatel pol- 
ski nie może być wydany 
władzom francuskim, zwróco- 
no się w drodze międzynaro- 


wstało szamotanie, w czasie 
którego postrzelił Wolickiego. 
Co się później działo, a w 
szczególności czy broń skiero- 
wał i do Wolickiej, nie pa- 
mięta. 
Po. kilkudniowej tułaczce 
wrócił do AE chlebodaw- 
myśli po-|ców na rolę. Doręczono mu 
0 Kasi rzać właśnie dekret, nakazujący, 
mu jako skazanemu za kra- 
dzież SC granic Fran. 
cji. yjechał, wziąwszy ną 
drogę kilka drobnostek u Cał 


melsów. 
Kasprzak od wielu miesięcy 


wej konwencji o ściganiu| przebywa w więzieniu. Na roz- 
przestępców do władz  pol-|prawę powołano 5 świadków, 
skich. wszystkich zamieszkałych we 

Kasprzaka aresztowano. |Francji. Na liście świadków 
Przesłuchany przez sędziego figuruje także żona Wólickie- 
śledczego złożył sensacyjne|go. Wątpliwe więc, czy kto- 


wyjaśnienia. 

asprzak przez kilka lat 
pracował jako górnik w ko- 
palni w Carmaux. Nadludzka 
praca wyczerpała jego siły. W 
związku z tym jeździł często 
do lekarza, który ordynował 
w sąsiednim miasteczku. W 
lutym 1935 r. w czasie bytnoś- 
ci Kasprzaka w gabinecie le- 


olwiek z nich stawi się na 
rozprawę. W tym wypadku 
proces ograniczyłby się, o- 
prócz wysłuchania wyjaśnień 
oskarżonego, do- odczytania 
zezmań. 

Kasprzakowi,. zwłaszcza wo 
bec faktu, iż jego zbrodnicza 
działalność szkodzi- imienin 
polskiemu, grozi kara śmierci. 


Puder o subtelnym I miłym zapachu 


JAPONSKI BIAŁY BEZ 


w 12 odcieniach 


S Z A C H Warszawa 


Cena za pudełko z puszklem Zł. 1.25 


izba Przemysłowo -Handlowa 
o deklaracji Obozu Zjednoczenia Nar. 


tradycji dla Przy pokoleń i 


Na zebraniu plenarnym lzby Prze 
mysłowo - Handlowej w Warszawie 
prezes Izby b. min. C. Klarner za- 
kończył przemowienie poświęcone 
sytuacji gospodarczej  przypomnie- 
niem słów deklaracji: ideowo - po 

a 21 


sycznej płk. Adama Koca z dn 
Haora 
„Zwracamy się do tych w Naro- 


pomyślny start dla ich wysiłków*. 

Następnie prezes Klarner oświad- 
czył co następuje: 

z imię (YB haseł Adam Koc po- 
wołał do życia Obóz Zjednoczenia 
Narodowego, aby ZA So o 

j rogram my - 
Nei AEAT spolecznej ps: 


ka ogóina"._ 16,15 i M z : i 
Życie. kulturalna: slouet 16,20 9 Marzec” — łudząco p bny do skradzio- | gzię, którzy chcą być świadomymi | spodarczej — stwory mers PR 
pouenones ORO o RY O IRE | NESOJPJ zegarka. współtwórcami teraźniejszości j jesz ideowy: punkt wy piks ryt 

rz one Ld sne . ie 4 
RC ało Koncert kanotalny, v| Również zameldowanie o de wowiedzae. Polski nastawić rj mośliwie najliczniejszych rzesz 
„O działalności naukowej $, p. prof. Wła-| kpa ias se : ź : Ą l A 
ŚLE Na Tanenui żel | Wirginia Calme Zeznalh, i |adyadi 1 Poziom gody, wigtkiego| pik nto qo życia orra 
ina. i omunika i b . N 

kawa: 18,13 wiadomości sportowe. 18,20 EJ z narodu, twarząc cenne dziedzictwo nizacji, w której spotkać się. mają 
„Orbis mówi”, 18.23 Koncert rome yS a 


18,45 Program- na Jutro. 1,50 Pogadanxa 
aktualna. 19,00 SA AU Teatr Wyobraźni: 
premieta słuchowiska. p. t. „Prometeusz 
Skowany*.. 19,55 Saionowa Orkiestra W- 
leńska. 20,25 „Nasz bilans — zbiorowa 
audycja sportowa. '20,45 Dziennik wieczo!- 
ny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Trans- 
misja z Filharmonii warszawskiej finału 
Ill Mm.ędzynarodowego Konkursu" im. Fry- 


Sprawa Olgi Raszyńskiej 
nie. przyniosła nowych  rewe- 
lacji, które by mogły zachwiać 


deryka „Chopina. , 23,00—23,50 Melodie ta-| wy - : ŚP acz Jony s 
a EYE yrokiem uniewinniającym, 
wydanym -przez pierwszą im- 
| m a 0 LA 0 Ez A 
stancję. 


marynarki; 

Bo pani Jadwiga codzien 
nie, gdy mąż wruca na obiad, 
pomaga mu zdejmować mary |samobójczo, wypadła dla sto- 
narkę i codziennie przy tej o-|jącej pod zarzutem mężobój- 
kazji zręcznie, szybko i grun-|stwa Raszyńskiej raczej po- 
townie rewiduje: jego kiesze- myślnie. Ponieważ rana znaj- 
nie.. dowała się tuż pod przegrodą 

Napoleon. Sądek. 


Opinia biegłego-rusznikarza 
co do osmaleń, jakie by mu- 
siał pozostawić strzał, oddany 


nosową, 'a jak ustalone zostało 


Olga Raszyńska uniewinniona 


i praca gospodar- 
ocnienia podstaw 
państwowości polskiej, dej ży- 
cia gospodarczego, pomaożen a, do- 
brobytu i rozszerzenia kultury naj- 
szerszych ma» Narodu. 

Deklaracja stwierdza pozytywną 
rolę inicjatywy prywatnej, jak rów 
nież znaczenie miast i mieszczań. 
stwa, przemysłu, handlu i rzemiosł, 
jako podstawowych czynników bn- 
dowy gospodarczej kraju i jego po- 


tępu. 

y Skoro takie właśnie założenia 
znalazły zdecydowany wyraz w de- 
klaracji Obozu: Zjednoczenia Naro- 
dowego i stać się mają źródłem kon 
solidacji opinii — eż poor aby 
świadczenie, że. urzeczywistnienie 
tej deklaracji stworzy pomyślne wa. 
runki rozwoju gospodarstwa naro- 
dowego Polski“. 


myśl polityczna 
cza w imię wzm 


na, przewodzie, denat nosił 
wąsy, osmałenie nie moglo być 
dostatecznie widoczne dla do 
konujących sekcję 'zwłok. 


Obrońca Raszyńskiej adw: 
Zygmunt -Hofmok]-Ostrowski 
w tym stanie rzeczy wnosił o 
odrzucenie skargi apelacyjnej 
prosurafora. Sąd Apelacyjny 
zatwierdził wyrok uniewinnia.- 
jący Raszyńską, wskazując, że 
zebrane poszlaki nie mogą mi- 
mo wszystko przemówić z siłą 
przekonywującego dowodu. 


"JAN DBULIRSKI 


@ 


| g y. A e 


. - 
(wo S 


Doktór Jeng był do Czeng-Fu i zakomunikował 
mm, że tancerka u Sorello jest nikim innym, jak nie- 
bezpieczną angielską agentką, Anną Morette. Poza tym 
oświadczył, że na niego jak i na Czeng-Fu szpiedzy an. 
gielscy starali się zarzucić sieci Nagle jego słowa przer- 
wały strzały i Czeng-Fu zwalił się 


158. 
Smilier Czeng-Fu 


Ze skroni bogatego przedsiębiorcy okrętowe- 
go ciekły dwa wąskie strumyki krwi, Czeng-Fu 
padł twarzą do podłogi, przez jego ciało przebie- 
gly drgawki przedśmiertne i zaraz wyzionął du- 
cha 


na podłogę, 


Doktór Jeng szeroko rozwarł oczy i stał na 
miejscu jak wryty. W pierwszej chwili nie wie- 
dział, kto oddał strzały do przyjaciela. 

Ale nagle zza kotary wyskoczyła ze zwimno- 
ścią kota tancerka, donna Śorello. Rzuciła rewol- 
wer do stóp doktora pensa i zanim ten opanował 
'#we oszołomienie, wybiegła z pokoju wołając do 
służących po chińsku: 

e LEAT Doktór zastrzelił? waszego pa- 
na 

Zaaląrmowani służący wbiegli do pokoju i uj- 
rzeli swego pana wyciągniętegona podłodze. 

Donna Sorello powtarzała w kółko, że doktór 
Jens zabił Czeng-Fu, a w pewnej chwili „dokona- 
a* odkrycia: 

— Spójrzcie, odrzucił rewolwer!... 

Doktór Jong był w pierwszej chwili tak oszo- 
łomvony tym wszystkim, że nie mógł wymówić 
słowa. Powoli zdawał sobie sprawę, z tego co tu 
zaszło. Podbiegł do tancerki i ująwszy ją mocno 
za ramiona, rzekł do służących; 

m Ona zastrzeliła Czeng-Fu! Strzeliła do nie- 
go zza kotary! 

== Łotrze! Morderco! Jeszcze śmiesz rzucać na 
mnie oszczerstwa! Sama widziałam, jak strzeli- 
łeś do Czeng-Fu, a teraz zaprzeczasz temu? 


= Kobieta ta jest angielską agentką — krzy- 


nika-=- 
C. 46953) 


ENSACYJNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKAWUŚW 
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szałam jak powiedziałeś do niego: „Masz, od- 
wdzięczę się ci za twą nieszczerość* i strzeliłeś do 
niego... , 

Służący z początku stali zmieszani, nie wie- 
dząc komu mają wierzyć. Kto w rzeczywistości 
strzelił do ich pana, biała kobieta, czy też żólty 
przy jacie! Czeng-Fu? Oboje przecież wraz z nim 
przebywali w pokoju. 

Ale ostatnie słowa białej kobiety rozwiały 
wszelkie ro AROK służących. Byli przekona- 
ni, że doktór Jeng był ZAbŹJCG: zeng-Fu nie 
miał żadnych zatargów z bialą kobietą. Wręcz 
odwrotnie nawet, ich pan był niezwykle zado- 
wolony, gdy raczyła go odwiedzić. Natomiast po- 
kłócił się z doktorem Jengiem. Zatar między 
przyjaciółmi był tak poważny, że przedsiębiorca 
okrętowy. nakazał służbie, aby nie wpuszczała 
doktora Jenga do mieszkania. Wszystko więc 
zdawalo przemawiać za tym, że doktór Jeng 
strzelał, 

Służący rzucili się na niego, wykręcili mu 
ręce do tyłu i unieszkodliwili. Doktór Jeng zakli- 
na] się na wszystkie świętości, że jest niewnny, 
że do przedsębiorcy okrętowego strzeliła biała 
kobieta. Niewiele to mu jednakże pomoglo, Słu- 
żący kazali mu zamilknąć, a gdy w dalszym cią- 
gu obstawał przy swoim, biciem zmusili go do 
milczenia. 

Byli tak zajęci „mordercą“, że nie zauważyli 
wcale, ike. na twarzy białej kobiety błąkał się 
zwycięski uśmiech. 

Czego stoicie na miejscu, jak mumie? — wy- 
krzyknęła w pewnej chwili, — Morderca może 
wam przecież zbiec. Wezwijcie policję! 

Kilku służących pobiegło po policję, | 

W Chinach, a szczególnie 'w Szanghaju, którę 
jest okupowany przez Europejczyków, białemu, 
obcemu, wierzy się bardziej, niż Chińczykowi, 

Kuropejczyków odnoszą się tam z wielkim 
szacunkiem, własnym zaś obywatelom, gdy zro- 
bią p nalelozy wyłom w obowiązujących usta- 
wach lub zakłócą spokój publiczny, z miejsca ści- 


j 
U 


| 
że biała kobieta, tancerka, donna Sorello, zabiła 
bogatego przedsiębiorcę okrętowego. | 
Nie dano mu w ogóle złożyć wyczerpającycą 
żeznań. Do oskarżenia go o zabójstwo Czeng-Fu 
wystarczyły policji zeznania służby, która twiet- 
dziła, że ostatnio przedsiębiorca okrętowy żył w 
niezgodzie z doktorem Jengiem i że zatarg mię- 
zy nimi był aż tak ostry, iż Czeng-Fu nie po” 
zyolił przyjacielowi przestępować progu swego 
mieszkania. | 
Podobne zeznania złożyła również tancerka: 
— Między Czeng-Fu a doktorem Jeng doszło 
do gwałtownej wymiany zdań. Przedsiębiorca 07 
krętowy zarzucał przyjacielowi, że jest zdrajć 
W pewnej chwili doktór Jeng wyciągnął rewo 
wer i oddał dwa strzały, Zanim go jeszcze zdąży” 16%. 
łam ująć za rękę, rzucił broń na podłogę... s | 1818, 
uropejce, donnie Sorello, uwierzono, Chiń: 
czykowi zaś, doktorowi Jengowi, nie. Nie pomo” H 


ty mu prośby am zaklęcia. W jaki sposób mógł Był 
Wykazać: Jonnie strzelił do Czeng-Fu? Istniał R 
świadek, który widział, jak strzelił do przedsię: czył z 
biorcy okrętowego... miał on zatarg z Czeng=F Um drugiej 
sprawa była więc jasna, jak na dloni... AN, 
Doktora Jenga zakutó w kajdany i odprowa: 
dzono do więzienia. Komisarz policji chińskiej Marz 
dodał z ironią: „tU 
— Bardzo żałuję, że pan nie będzie już móg z p 
tworzyć nowych traktaiów filozoficznych, P% pg! 
nieważ człowiek pozbawiony głowy, nie może, iie ©, 
myśleć... ł = W 
Doktór Jeng nic nie odpowiedział. Zgrzytną” dz G! 
tylko zębami i zacisnął pięści. Byl to jedyny mo) my,; 
źiwy znak protestu. Cóż mógł bowiem innego w aa 
czynić, gdy zamknęła się za nim brama więzien T 
na?... łu! 
a 44% 1 ; ię W. mi 
W zakonspirowanym podziemiu zebrali Ea] ec: 
wszyscy kierown'cy szanghajskich rewolucjonk| inna 
stów. Znajdował się tam również Jakacki, tóry zy 
opowiedział zebranym o swyim nowym odkrycim pe mi 
o tym, co łączyło przedsiębiocę okrętowego „jakoci 
CzengrFu z niebezpieczną angielską agentkt ląd p? 
Anną Morette. R roda 
Obecni z niecierpliwością czekali na przyDy P. Bie. 
cie doktora Jenga. Dziś miał przybyć pierwszy AAR 
trausport broni, przeznaczony dla rewoluc;o Walk 
stów szunghajskich. Doktór Jeng mial ziok teriat 
*pruwozdanie, w jaki sposób zosta odebrany » pick 
war” ı czy wszysiko odbyło się w spokoju.. | Eey 
Miał przybyć o czwariej, a minęia już 5 0®[ „ę, gt 


ma i jego jeszcec ciągle nie było. : 
Ze A ogarnąi już niepokój: czy mu gó 
nie przydarzyloć A może nie udało mu się <£ 
brać transportu broni? ko: 
Pusianowionu w końcu wysłąć do portu pot 
goń ua zwiady W porcie z iatwością będzie m „e 
na śię dowiedzieć, czy odebrano skrzyni 
szałem”. j 
Yo uwóch godzinach młody Chińczy 


k, stóry 
żostni wysłauy na zwiady, wrócił ze wstrząsa/A 


czał doktór Jeng, nie mogąc opanować swego nad- | na się głowę... cą wiudOMOŁCIĘ, , z 
miernego wzburzenia. — Zamordowała waszego Gdy do mieszkania Czeng-Fu przybyła poli- Jak zylso wszedł do podziemi, zebrani pu ae 
pana! | ., | cja i przystąpiła do śledztwa, z le ceważącym u- | razie twarzy puznali, że stało się coś niezwy 
za: Kłamco! Zastrzeliłeś go dlatego, że nie śiisch cia przysłuchiwała się doktorowi Jengo- | go... r An 
chciał: cię wpuścić do swojego mieszkania... Sły- | wi, który z uporem twierdził, że jest niewinny, Dalszy ciąg jut „sł 
Nowela = e 
sła i ukryła go. mamy w ogóle na cztery dni. [twie bez ruchu. Nagle aj 
Nowela Jim Craig, ciężko oddycha- | Olga nie rzeklszy słowa, poprosil o kawałek ep pur 
jąc, opadł na tratwę. Palacze |wróciła do malca. akarmiła| Gdy marynarz otworzy | 
BA AA g K ÆA zaś wzięli się do picia i w cią- synka carym sucharem, a sama| dło, wykrzyknął: harów! (4. 
gu SA chwil opróżnili butel | zadowoliła się śmiesznie ma-| — NIA zjadł anan — ot a 
i TA astępnie j j ałkiem. — Nie wiem, ; | "bolke 
Olga Nabicka stała na po-|już bardzo bliskie: Pó PADA bl ara: EE ciemności no-| parla ze spokojem kobieta: y| ciej, 
kładzie statku u boku męża i, — Pomóżcie, towarzysze, po| żył się 38 lrlandczyka i śmie. cy. Olga jeszcze nie spała, Na Ordynarnie klnąc, napoi | ban 
przyciskając do łona pięciolet- móżcie! jąc się szatań "9, cisnął mu ją se usłyszała jakieś szmery i| kieszenie sucharami, aby n Niepoj 
niego Janka, spoglą ala naj Jakaś twarz wynurzyła się| w twarz. Marynarz jak zwie- otworzyła oczy, Ujrzała syl-|nikt nie mógł ich skraż 6r0 rx: 
wzburzone morze. Nagle sta-|z wody i dwie ręce kurczowo rzę rzucił się na palacza i za- wetkę palacza, który doszedł| znów zapadło milczenie: kt i <=)? 
tek został podrzucony przez uchwyciły się brzegu tratwy. dał mu straszny cios w pod-|do beczki z wodą. gasiwszy | go PLES całego dnia no) Nię, 
olbrzymi balwan i SE z łos- | Olga zadrżała. Znala i obawia. | bródek. Cios był tak potężny, |pragnierie, palacz otworzył dle REŻEŃYWA „ Gdy z8P? = 
otem, w mokry grób, la się tej piegowatej, brutalnej | że palacz podskoczył w powie- pudło z sucharami. Olga nasta| wieczór, lim udał się Da * że| Mruki 
Oiga rozpaczliwie walczyła | twarzy. Był to marynarz, Jim | trze, zatoczył łuk i runął w o-|wiła uszu: chrupanie sucha-|czynek. Położył się edna iąc| a Mic 
z rozhukanymi falami. Fale Craig, znany awanturnik, tchłań morską, rów nie ustawało. ACTA tratwy; 9 awiaja, jeżejj 
obijały jej boki, waliły w Obaj palacze nienawidzili| Twarz Olgi skamieniała z| — Boże drogi! — pomyśla« p strasznych macek ośm! Ale 
twarz, tłumily jej wezwania oļi obawiali się tego Irlandczy- | przerażenia. Drugi palacz zlła, — To zwierzę musi najeść sie ila | chaj t, 
omoc a mimo to nie dawała | ka, jak i reszta załogi. Pozu dE szczękami spoglądał |się 'o syta, a mój malec będzie Nad nem Olga obudzi. CH pri 
im swęgo jedynaka. tym barka zbyt mała na tyle| na Irlandczyka. Po chwili opa | później głodował! trek, sza. Słyszała reg" „| “e n.e 
Minuty-wieczności walczyła |osób, a oni mieli mało wo-| nował się. Cicho klnąc, skiero-| Jim Crai przekręcił się na się pierw Marynarza. Jai Wid 
w ten sposób. Nagle ktoś ją u-| dy do picia i tylko blaszankę| wał się przymocowanej | drugi bok, Na chwilę otworzył REH 4 się wyjęła nia l zę 
jął za włosy, jakieś ramiona | z sucharami, beczki z wodą, rzucił się na|w półśnie powieki jak gdyby Wi zakradiszy się jak kob o. | Abell 
podtrzymały ją i poczuła, jak| — Wynoś się, świnio jed- | tratwę i TAAT słyszał jakiś plusk. Ponieważ d ł ui potężny cios Jie Po ; 
zostaje wyciągnięta z wody. | na! — wykrzyknął jeden z pa- solo wieczora chłopczyk | dookoła panowała cisza, znów ||. a as serce. Olga La RE SZCZ c, 
„opiero wówczas opuściły ją| laczy i butem zadał mu cios zaczął cicho płakać. Olga po-|zamknął powieki. Aat zwłoki 90, h mó| 2 < 
siły, za w twarz. deszła do blaszanki z suchara- Następnego dnia Olga stwier y twy, i wrzuciwszy Je © ode MU, 
Po chwili wolno otworzyła| — Towarzysze, mam przy |mi. Nagle Jim zatarasował jej |dziła, że na tratwie były już Je y żer ośgmiornioom, EN 
oczy, ponieważ „zdawało się| sobie butelkę ginu i oddam drogę. tylko trzy osoby: ona, jej „a- P> ef z ulgą. ip” GlRy 
jej: że słyszy jakieś wołanie. | wam ją! — Oto masz — rzekł, poda- |nek i marynarz Jim. Te? Janek obudził się l pral d 
od wplywem budzących się| To udobruchało palaczy i u- jąc jej jeden suchar i nieco] Olga objęłą ramieniem .yn- ił o chleb. ha A Ney 
wspomnień, obróciła głowę, | jęli go za ramiona. Jak tylko | wody, kai błagała: PDS z: ła wówczas PO SU SED) | AA ; 
jak gdyby czegoś szukala | jednym kolanem znajdowa się| — A dla małego? — Craig, pozostaw mnie i AA wyjęła z kiesto ula r 
Chlopczyk leżał obok niej, lek | na tratwie, ujrzeli, że z za pa-| Z niechęcią wyciągnął jesz-|dziecko przy życiu! Nie jemy |TY* Cai a i podała Je z da 2 
ko oddychając, Olga z czulo-| ska u spodni wystaje mu duży |cze jeden suchar, przełamał | przecież tyle! Jima Craig PE 00 
czę poglaskała go po główce.| fiński nóż. go i większą część wpakował| — Pani przypuszcza, że ja to| W” dz, mój maleńki, Jagi DIR l 
agle znów usłyszała prze-| „— Oddaj nóż, w przeciwnym |sobie do ust. uczyniłem. Przysięgam na pa-, — Jedz, i znów tkli st | ba ba 
raźliwy okrzyk. Od razu wszy | razie wrzucimy cię do morza| — Dziecko jest małe i nie- | mięć matki, że spałem jak za- ARR B> aty z oczu aran, 
stkie jej zmysły obudziły się.| — rozkazali, wiele potrzebuje. Przed tym |klęty, Wiem jednakże, co się| oddanie wyj siog z 
Tu na tej tratwie los związal Irlandczyk wolną ręką po- musimy dbać o siebie. Gdy | stało. Palacz spał blisko brze- ki. K 
ją t jej dziecko z dwoma pala. dał nóż jednemu z palaczów. szczęście się.do nas uśmiech- | gu tratwy i w nocy ośmiorni- orzd mt 
czami, „ | ten cisnął go za siebie, Nóżlnie, za sześć dni dopłyniemy |ca ściągnęła go w otchłań, F ntem do M 
Wołanie z morza stało sięlupadł tuż obok Olgi. Podnio- |do wysp Riu-Kiu, a prowiantu zinami siedzieli na tra-| PFO 


| 1585, Sı, Butory na czele wojsk pod 
Rygą. 
| 1646. Zmarł w Brodach hetm. Ko- 


| ndzial w oblężeniu Smoleńska, wal- 


dru iej wojnie szwedzkiej zadał 
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CZWARTEK 
Konstantyna W. 
Pelagii. p. 
Słowiański: Ludo- 
sławy. Drogosł.* 
Sa 
Słońce: wsch. 6.01|- 
zach. 17,32. 
MARZEC Ksieżyca: wae, 
4.59, zach. 16,12. 
HISTORIA PODAJE: 
059. Domniemana datą ucieczki 
królu Bolesława Śmiałego z 
Polski. 


niecpolski. 
1818, Pogrzeb Tad. Kościuszki w 
Krakowie. 
HETMAN KONIECPOLSKI 
ył to jeden z najzdolniejszych 
wodzów i polityków polskich. Brał 


czyl z Tatarumi i Turkumi, zaś w 


kięskę Gustawowi Adolfowi pod 


rzcianą. 
PRZYSŁOWIA: 

Marzec marzy, jak się darzy. 
HUMOR WIELKICH LUDZI: 
zrost. Balzac odznaczał się wyjat 

ko. małym wzrost*'m, Pył z tego 
powodu przedmiotem kpin. . vcieszał 

e. =ówiąc: 

— Wszyscy wielcy ludzie byli ni- 
cy. Głowa i serce, muszą się znaj- 
dów. ; blisko siebie, aby mogły har- 
Monifnie współpracować, 


Tłumaczen e snów 


W. Nowak (Równe Wol.). Otrzyma Pan 
Pengoze Bądzie wygrana na loterh w 
h 1939 Bionaynka jest Panu łyczhwa ©- 

yma Pan list iub popier urzędowy. 

“Blanche fiour”, Pozna Pani owego pod- 
d fucznika. Egzamin przy staran.ach cę- 
R mial wynik pomyślny. Szatyn myśli © 


łakochana X—125. Sprowa milczenia Pa. 
lympeui wyjaśni sę w krótkim czasie 

dłie zmiana na lepsze, 

h 5495, Ujrzy Pan dawno nrewidzianą 

004. Strap.enie mine. 

« Froda, Choroba Ojce minie bez ślady. 
. Limba 1937 rok. Wyjdzie Pani za mąż. 
loteri: ne na tezie powiedzieć Pam ne 

` 4 Z córk. ogoare pociecha. 

maj taka w śiednim wioku 38, Warunki 

d ieriaine poiepszą się n.epiędkc. Z dzie: 
będze pociacna. Cóika wyjdzie za mył. 

: Nina 1. 
którym Pani 


Ai 
% 


Otrzyma Pani list, Cniop ec 
p chodzi, kocha Panią, 

Me; Siroskana. Sen Pani wróży slatoDa- 
ństwo. 


m EE 


Na 


W Paryżu toczył się w tych 
dniach niezwykły proces o ali- 
menty. Sędzia miał rozstrzyg- 
nąć kwestię, czy małżonek po- 
winien mies 
dachem z teściową, której nie 
znosi. 

Młoda pani Clarmond, żona 
przemysłowca, oskarżyła mę- 
ża, że opuścił ją bez. żadnego 
powodu i nie chce dawać jej 
se utrzymane 3-letniej córecz- 

i. 

Przemysłowiec na  rozpra- 
wie sądowej oświadczył, że je- 
szcze obecnie kocha swą mał- 
żonkę, ale tysiące okoliczności 
złożyło się na to, że mimo to 
mu! ją opuścić, Podczas 
5-le... «go pożycia musiał ją 
uznać za wierną, dobrą żonę i 
wspanialą matkę, a mimo to 
musiał ją porzucić, 


Winę za to ponosiła teścio- 
wa, Przed dwoma laty wpro- 
wadziła się do niego teściowa 
i od tej chwili znikł spokój w 
jego domu. Teściowa przeobra 
ziła jego zaciszne mieszkanko 
w istotny lokal rozrywkowy. 
Urządzała przyjęcia, podwie- 
czorki taneczne, wieczory kar-| 
ciane, jednym slowem, 
można bylo usiedzieć w miesz 
kaniu. Na próżno blagał teścio 
wą, aby pozostawiła go w spo 
coju. Żona, która ubóstwiała 
matkę, znalazła się calkowicie 
pod jej WR joy i trzymała 
jej stronę. końcu gdy cier- 
pliwość jego wyczerpala się 
postawił żunię warunek: wy 
bierze między nilu, a matką, 

Żona wybrała matkę, opuścił 
więc mieszkanie, stąd jasno 
wynika, że nie on potosi winę 
za to zerwanie, Z tego względu 
nię powinien płacić alimentów, 

Sędzia uznał jego wywody 
za sluszne, Przesłuchaf cały 
szereg świadków i w kóńcu od 
rzucił skargę pani Clarmond. 
W motywach wyroku było za 


rnmnaiej wolkamiuzie... 


Miedzy przyjaciółmi 


CLYW OLOWA 


pn tranciszek hroczyúski, 
ciej Kuroszy na ulicy przyja- 


p 
A swego, Juliana Urymu, 
Ki an Jukan spojrzał nań z 

€boko jem. 
= Wariat? 


Nie, faktycznie że się że- 


w UOluu ci się zrobilo, skoru 

kie projekla posiadasz. 

h; f pan Franciszek mzdy- 
ł dt melancholijnie i krę 

> ćcząco glową na znak, 
dest chory, 


js niele ne jesteś chory, 
OO, a pakujesz się ro nie 

= . 
AA bo roidzisz.. czlowiek 
<€ laki samotny... 

amolnyt lo żle, że sa- 

yi Czekuj, będziesz rozdy 
an w śalnolności, jak ci baz 
r uchem irajkotać zacz- 
byla „YĆ się musisz? Źle ci 

` 7 Kamalerskiem stanie? 
dzią Ale przecież mszystkie lu 

SIĘ ŻENIĄ... 

Bo ki o ślupie, masa ciemna! 
baran any! 4 tyżeś taki sam 
> kiei wiele idziesz za jeich 
sięj cem, Franek! Nie żeń 


— Ślub rzecz przyjemna. 
"zyjemna, ale dla kogo? 


M 
Cha 
b l 


Z ZdkOCliańym 


4 E.) — Żenię się — rzekl| Dla panny młodej! Dlatego się 


na bialo ubiera. dle nasz brai 
do ślubu czarno żalobnię ubra: 
ny idzie, bo mie, co go czeka. 
uordęga go czekał Placz i 
zgrzytanie zębów! 

— Żeby mi chodziło o posa- 
3ome pieniądze, tobym się nie 
żenił, 

— Więc o co ci się rozchodzi? 

— O milość — mruknął gro- 
bowym glosem pan Franci- 
szek. 

Pan Julian załamał ręce. 

— Takiem sposobem uciekaj 
Franek z Warszawy, 

— A bo co? Namwalam się ko- 
go? 

— Przed zarazą uciekaj, 
lachmyto! 

— Przed jaką zarazą? 

— Przed miłością! 

— Czy milość to zaraza? 

— A miadomo! Najgorsza 
choroba, jaka może być! Dro: 
je od razu do łóżka kładzie! 

Ponieważ uparly pan Fran- 
ciszek nie chciał odstąpić od za 
miaru małżeństwa, a nawel 
wspomnial coś o jednej duszy 
m dwóch ciałach, więc zgorszo 
ny pan Julian dał mu m koń- 
cu m skórę, 

Wynikla z tego sprawa są- 
dora. Pan sędzia (żonaty) spo- 
stądał łaskaroym okiem na pa- 
na Juliana i skazał go tylko na 
dzień aresztu z zarieszeniem, 


zkać pod jednym. 


nie ; dziennie 


znaczone, że mąż słusznie po-;kach, które mu nie odpowiada 
stąpił, opuszczając mieszkanie. | ły i które zakłócały spokój. O- 
Nie należy mu wcale brać za | bowiązkiem zaś żony w sporze 
złe, że nie chciał żyć w warun | między teściową a mężem było 


i w E e ea 


Sensacyjna rozprawa sądowa o alimenty 


stanąć po stronie męża. Jeśl: 
tego nie uczyniła, musi ponieść 
konsekwencje i nie ma prawa 
żądać od męża alimentów. 


Dziwaczne wyroki sądowe 


są wydawane w Ameryce 


Sędzia amerykański rozpo- 
rządza wielką swobodą, gdy 
idzie o ferowanie wyroków w 
drobnych sprawach. Często się 
też zdarza, że sędziowie nie 
trzymają się kodeksu karnego 
i wymierzają kary, które oskar 
żonym dają się bardziej we 
znaki niż siedzenie w więzie- 
niu, 

Szczególnie oryginalny wy- 
rok tego rodzaju ferowano 0- 
statnio w Chicago. Szofer tak- 
sówki był oskarżony o to, że 
lekceważył sobie przepisy ru- 
chu kołowego... Tylko dzięki 
przytomności umysłu innegu 
automobilisty uniknięto strasz 
nej w skutkach katastrofy sa- 
mochodowej. 
nasiępująco: „Oskarżony ma 
w ciągu miesiąca godzinę 
podczas wolnego 


Wyrok brzmiał | 


czasu stać prz DO ELI 
kierującym ruchem kołowym 
na bulwarze Michigan. Musi 
on dokładnie uważać na znaki 
dawane przez policjanta i no- 
tować ilość przejeżdżających 
iamtędy w ciągu godziny sa- 
mochodów.** 

Wystawiony w ten sposób 
kę pręgierz grzesznik ruchu 
kołowego miał służyć jako ży- 
we ostrzeżenie dla wszystkich 
automobilistów chicagoskich. 

W stanie New jc” pew- 
na kobieta wniosła do sądu 
skargę na męża, ponieważ ten 
wracał do domu późną nocą i 
gdy mu zwracała uwagę, bił 
ją. Również i jego nie osadzo- 
no w więzieniu. Nakazano mu, 
aby codziennie o godzinie szó- 
stej po poludniu, po skończonej 
pracy, spotkał się z żoną w o- 


kreślonym miejscu. Nowego 
pea i udawał się z nią na 
wugodzinną EEEN 
Pewnego pijaka w stanie 
Massachussets ukarano w ten 
sgosob, że kazano mu godzinę 
ziennie siedzieć w pustym po- 
koju przed zakorkowaną Mż 
telką z wódką i w ciągu te 
czasu nie wziąć do ust ani jed- 
nej kropli pożądanego trunku. 
Wyrok ten, zgodnie ze słowa- 
mi przestępcy, wywołał lep- 
szy skutek niż kara więzienia, 
Powis bogaty człowiek był 
bardzo porywczy i szybko się 
unosił i rwał się do bicia. 
Chcąc go utemperować sąd po 
lecił mu wynająć na iezotkGśkć 
towarzysza, mężczyznę bardzo 
silnego, który miał przy uno- 
szeniu się pracodawcy, wymie- 
rzyć mu silny policzek, 


Szalony pułkownik — mordercą 


Za kulsam. „Kiusu Szrategików ołowianych żołnierzy” 


W Ameryce, w pewnym klu-| Byl tym, który oblegał zbudo 


bie chicagowskim, dokonano 
osiatnio morderstwa, Które 
caia prasa określu jako naj- 
szęzegóiniejsze „przesiępstwo 
wczystk,ch <zasów, : 

Ne tylko sumo  przesięp- 
s'wy, lecz rownię; | Kk up, na 
którego terenie dokonano go, 
Jesi mezwykiy. Nazywa się 
*n „klubem siraiegików oło- 
winuych źoln.erzy”, leczy 50 
członków į posiada ponad 
100.000 olowianych załnierzy. 
Czionkam, mie są dzieci, a do- 
rośli. Co pewien czas klub 
organizuje wystawy, które 
buauzą powszechne zaintereso- 
wame. Ostatnia wystawa po- 
kazywala plac bitwy z cza- 
súw wojny domowej, 

O tym co robiono w klubie 
dowiedziano się dopiero obec- 
nice podczas śledziwa. W klu- 
bie ciągle prowadzono „woj- 
ay” i każde dwie „armie“ 
o rzymywaly do swego rozpo- 
rządzenia specjalny pokój, 
wraz z niezbędnym maieria- 
łem potrzebnym do prowadze- 
nia „bitwy”. i tak w jednej 
sali przeprowadzono oblężenie 
Kariaginy, w innym urządzo-| 
no bitwę pod Waterloo, a w. 
trzecim bitwę pod Marną. | 

Do najbardziej czynnych 
członków klubu należeli eme- 
rytowany pułkownik Ponson- 

i rentier Marris. Między 
nimi „wrzała“ już od pięciu 
wieczorów walka o Rhodos. 
W rzeczywistości oblężenie 
Rhodosu zakończyło się upad- 
kiem potężnej twierdzy. Ale 
członkowie klubu w swych 
walkach nigdy nie byli zwią- 
zani rzeczywistością history- 
ozna. O wyniku każdej bitwy 
miały decydować ich taktycz- 
ne i strategiczne zdolności. 

Pewnego wieczoru Ponson- 
by wywarł na członkach klu- 
bu szczególne wrażenie. Przy- 
był przebrany za starożytne- 

o wodza. Większość uważa- 

a ten strój za doskonały żart, 
nikomu nie przyszło na myśl, 
że od pewnego czasu Ponson- 
by ma zaśmienie umysiu, że 
zabawa ta od dawna nie byla 
już dla niego rózrywką j że 


waną z pudelek twierdzę i 
mial do swego rozporządzenia 
kilka kosziownie zbudowa- 
nyca maiych siarożyinych ka- 
iapult i taruuów, 

klarris wcaie nie zauważył, 
że igo wieczora AAA 
wlożyi do jednej z katapult 
urewuiany nabój, który wyjął 
z kieszeni, i wystrzelił go. W 
10 m:nur po oddaniu strzału 
Harris stracił życie. 

W chwili, gdy do klubu 
przybyia zaalarmowana poli- 
cja, Fonsonby obsadzał „zdo 
byiy Rhodos“ ołowianymj żol- 
n.erzam). 

Śledziwo wykazało, że Har- 
ris zmar|l wskutek zatrucia jā- 
dem kobry, Maly ostry nabój 
arewniany, który Ponsonby 
wystrzelił z katapulty, był 
przesączony strasznym jadem. 


Ostrze naboju trafio nie 
szczęśliwego tlarrisa w żył 
na szyji i wskutek iego iior 
uastąpila tak szybko. 

Po kilku dniach -Ponsonby 
zostal przewieziony: z.więzie- 
nia śledczego do zakładu dla 
obiąkanych. Psychiairzy u- 
znali go bowiem za nieuleczal- 
nie chorego. W jego mieszka- 
niu znaleziono jeszcze żywą 
kobrę, z której wysączył jad. 
Poza tym znaleziono tam pa- 
mięinik, który był prowadza- 
uy od roku į który pozwalał 
śledzić powolny rozwój cho- 
roby umysłowei emerytowae 
nego pulkownika. Ostatnie 
żzuanie w nim brzmi: „Muszę 
zdobyć Rhoaos i zdobędę go“. 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 
Fundusz Gbiony Morskiej 


Konto P. R. O. noś 


w CLIERY OCZY 


Intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


cyniczny uwodziciel 


P. STASIA Z PRAGI żali nam się: 


„W 1956 roku poznałam w kwiet-j n 


niu przystojnego nuodego chiopcu. 
rodobai mi się bardzo. Ja jemu 
rownież. 

Po niedługim czasie zaprosił mnie 
do siebie, Nie odmówiiam, bo mi 
się bardzo podobał. ŚSpotykaliśmy 
się bardzo często. 

Kiedy nadszedi dzień moich imie- 
nin, to jest 8 maja, zaproponował 
mi, żebym ten wieczór spędziła z 
nim razem, Byio to w jego kawa- 
lerce., Bawiłam się doskonale w to 
warzystwie jego i jego kolegów 
Byłam bardzo „wstawiona”. Fo ja- 
kimś czasie kolegów już nie byio. 
Był tylko on sam. Gdy przysziom 
do przytomności, zauważyiam i wy 
czułam a nawet on sam mi to po- 
wiedział, że nie jestem już taka, ja- 
ką byłam, gdy do niego przy szłam. 

W tydzień później dzwoniłam do 
niego i prosiiam o spotkanie. Odpo 
wiedział, że nie ma czasu, Odeszłam 
ze łzami w oczach. 

Po jakimś czasie pojechałam do 
niego. (Gdy zapukalam do drzwi, 
wyszedt i powiedział mi, że są u nie 
go dwie kobiety i jeden kolega, 
więc nie może mue do siebie pupro- 
sié Widzą» że jestem zdenerwo- 
wana, dodał, że jeżeli go będę na 
chodzila, to się wyprowadzi. Napi- 
saiam list i naznaczyiam spotkanie. 


brał ją zupelnie poważnie.| Nie przyszedł. Nie wiem, co mam 


robić, czy dzwonić do niego czy 


"Doradź, Kochany Redaktorze, co 
mam robić, bo życie bez niego nie 


jest mi życiem, lecz tylko mięczar- 
"| Stale myślę o nim, dniem i 
DOCĄ. 


ym dała za to, żeby go cho- 
bem Trzeba przyznać, że 
mój Bronek jest bardzo przystoj- 
nym brunecikiem i ma duże powo- 
dzenie u kobiet. Jest podoficerem 
zawodowy ui lotnikiem i ma lat 28. Ja 
mam 20 lat. 


ile d 
ciaż zubacz yć 
i 


biedna Panno Stasieńko, 
żę źlę Pani trafiła ze swoją pierw- 
szą miłością. len p. Bronek wyda- 
je mi się cynicznym uwodzicielem. 
Posiąpii z Panią bardzo brzydko, w 
sposob zgoła mie licujący z godno- 
ścią wojaka i to lotnika. 

Skoro miał odwagę pozbawić Pa- 
nią cenuegu skarbu dziewiczego, po 
winien mieć również odwagę po- 
nieść skutki tego, a w każdym razie 
nie wolny mu po tchórzowsku uni- 
kać spotkania z Panią, 

Dlatego radziłbym Pani jednek 
raz jeszcze telęfonicznie lub listow- 
nie zażądać rozmowy i wyjaśnień 
Jeżeli nie odniosą skutku, trzeb: 
jednak wykreślić z serca tego nie 
szlachetngo i nie męskiego Bronk: 
zwlaszcza, że z takim „zawod: 
wym” uwodzicieiem nie będzie Pau 
i tak nigdy szczęśliwa. 


w idaos 
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Wczoraj rano na kolejce ja- 
się 
Stalo się to skut- 
wykolejenia parowozu 
na szosie Modlińskiej pod Pel.- | I 
cowizną. Katastrofie uległ po- 
stacji 
godz. 


błonowskiej 
katastrofa. 
iem 


wydarzyła 


ciąg, wychodzący ze 
Most w Warszawie o 
6.30. 


Parowóz po wykoleniu si 


pade 


nek, 
ono pomoc 
lesławowi 


Pasażerowie z pozostałych 
wagonów, które nie uległy wy- 
owi pośpieszyli na 'ratu- 
Przede wszystkim udzie- 

maszyniście, Bo- 
okosińskiemu, W 
dobyto go spod parowozu, ja 
również palacza Bolesława Pa 
siewicza. Obaj byli poparzeni. 

Na szczęście w  wywróco- 


- a 


Katastrofa na kolejce pod Pelcowizną 


Na miejsce 
była komisja ś 


dobniej katastrofa 
stare, zużyte, rozszerzały s 


pod kołami iągów i 
czyniały się do wykolejen, 


adku przy- 
cza i wszczę- 
ła dochodzenie. Najprawdopo- 
została spo- 
wodowana złym stanem toru. 
Bardzo często szyny, które są 


rzy- 


pasażerka potłuczona 


jstrofy, czyli najprzód 
się parowóz, 


dający z nasypu parowóz. 


ię 


wykoleił | Boler. Przycz 
a dopiero potem 
słup został obalony przez spa- 


Kolejarz z Pruszkowa zabił się SE 
uderzając głową o kiosk gazetowy | mu. 


Tajemniczy trup | 
mężczyzny | 


Na Targówku znaleziono. 
trupa mężczyzny. Z dokumen 
tów okazało się, że był to. 
mieszkaniec Zacisza Śtefan| g 
zna śmierci Bo-. A 
lera nie została na razie wy- 4 
jaśniona. Prawdopodobnie 
zmarł on na udar serca. 


Oz, A 5 } 0-|. Dyrekcja kolejki twierdzi, Kolejarz z Pruszkowa Win-; i z bólu stracił przytomność. | ER 
wywrócił się na bok i stoczył | nym wagonie znajdowała Się że katastrofę s wodował słup centy Chmielewski przyje-| Chmielewski chciał go przy [soko 
z nasypu wywracając się do tylko jedna pasażerka pain który wywrócił się i leżał naļ|chał do Warszawy w towa-| trzymać, ale nie zdążył. Pu- | bonicaw 
góry kołami. Skut iem tego | Pysznianka Dzielna 14 A Do- | torze, stwierdzono: jednak, że | rzystwie swego  znajomego| ryk upadając uderzył głową | trycie k 
ule wywróceniu również znała ona ogólnych ciężkich słup ten istotnie się wywrócił, Antoniego Puryka. Wyszli zlo kiosk gazetowy tak silnie, że | "al ją w 
pierwszy wagon pasażerski. "obrażeń cielesnyc ale skutkiem tej właśnie kata- ociągu na dworzec Główny.| zabił się na miejscu. Zwłoki "ae E 

Nagie Bury zachwial sig, są przewiezione do prosekto- > ARIE 
© : w ik | d ca ca k wiedział, że go zabolała ręka! rium. pe lego 
m pewiie. 
olejowa trójka zło ZIEJSKA |Energiczne panny © 
R | Cała Estonia żyje pod wra-in kolowersne stały się bar [lti powr 
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maszyny całkowicie się roz- 
biły, poza tym automobilista 


franków, które nie wie skąd 
ma wytrzasnąć, 


nie- 
uwagi wpadają wraz z wozami 


ljazdu zwalniać szybkość do 


rych każdy powożący musi: 
1) przy zbliżaniu się do prze- 


mgły ı 6) nie w 
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Tatiana córka pulkowuika żandarmerii [wanowa i zmarłej ptzed 

oma laty Polki, zakochała się w młodym bojowcu, Tadeuszu 

Hińskiim zwavyın Sokolem, i wraz z nim uciekła z domu ojca. 

Sokól pracowal w fabryce papierosów Polakiewicza. Między ro- 

nicaui tej fabryki byla młoda i ładna Jadwiga lzdebska, która 
krycie kochała się w Oclińskim. Majster tejże fabryki zadenuncjo- 
Wal ją w ochranie i Jadwiga lzdebska została niewinnie areszto- 
Wana. 

Tymczasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułkownika Iwa- 
towa, lecz w przeddzień wykonania tegoż został aresztowany, Wo- 
c tegu Tania posianowiła sama wykonać zamierzony zamach 
l pewuego duia zjawila się w ochranie w gabinecie swego ojca. 
wanow jednak zdołał wyrwać jej rewolwer z ręki i zmusił ją do 
Powroiu do domu. Towarzysze, nie wiedząc w jaki sposób nąstąpił 
Jej powrót do domu. podejrzewali ją o zdradę. 

udeusz uciekl z guuchu sądu i ukrył się w mieszkaniu matki 
bowarzysza pariyjucgo, Piaseckiego, straconego przez Moskali. Tu 
doniesiono mu o rzekomej zdradzie Tani. Wreszcie postanowio- 
no wezwać ją uu sąd pariyjny. 
„Tunia uciekla 4 dumu ojca i zjawiła się na rozprawie partyjnej. 
OU wysiuchauo wyjasuień Tani i kazano jej zglosić się za dwa ty- 
odnie po decyzję, ktora nia uustąpić po stwierdzeniu jej praw 

WOWuUOŚCIi. R 

Na posiedzeniu komitetu bojow -go postanowiono za wszelką ce- 
BĘ uru.owac Jadwigę lzdebską, skazaną sa śmierć, 

Prucowano seczezóluwy pian, który udal się: ladebska uniknęla 
lerci i wydostała się ua wolność, lymczasem stwierdzouo, że 

“tiu jost uiewiunu, oraz że podejrzewawie ją o zdradę jest bes- 

sławiie. 

awia uwowila się z Tadeuszem i gdy się spotkali od razu zapy- 
s tey ją uadal kocha, gdyz jedeu z bojowców powiedzial Jejw 
a Sokól inieitouje się Jedebską. Pie oireymawszy jasuej odpo- 
leda, Tania szybko odeszla s odtąd Tudeusz nie mogł jej odua- 

c, 

Kojowcy postanowili zgładzić general-gubernatora Skalłona i o- 
Pracowali dokladny plan zuwmachu, Jeden z nich w przebraniu ro- 
bkicgu olicera unal zuiewaźycć cyumie konsula uicuneckiegy. 
puje dypiwinacie powiiien wyraaić ubolewauie geuci al* 

*(uaior, Bujowcy więc planowa, że w tym czasie, gdy Skalion 
fe Jecliać do uneszkania konsula, reucą ua uiegu bouibę. 
tyu “celu czioukini Oczamizacji bojowej, Hauna, wyuajęla 
kanie Iruuiowe w duwu przy ul, Mosaykowej 13. Ukua jej 
dy wychodziy ua Koszykową i Natwinóską, ua kiorej micas- 
tyeh Yusul mewnecki. Bomby wiano rzucć z okien wychodzą: 
ua Natolińską, „Hauua zamęldowala się juko icena hoslow- 
aluzy Jadzię dzdebską i drugą bojowczynię przyjęła rzekomo do 


Bicz 


Narcesz 


= cie uaddzedł dźień zamachu: ale bomba wybucbła zbyt 
tetzuie 


i Skallou cudem ocalał, Przygnęb.one dziewczęta spo.kaly 


ad i 
Ussu na szosie za Wiasićm, gdzie zdaly mu 


sprawozdanie 
Yuicząsęm Pania, 


"aj kiora przypadkowo znalazla się również tam— 
azylu, jak czule Tadeusz rozmawia z Jadzią. 
melun ia udała się du czwartego komisariatu, Toe za- 
nm Te o tym, że zaiuuchowcy, którzy rzucili bombę 
SKA ukryli się W lasku muocińskim. W rezu..acie 
i apa lani aresztowunu w lesie ludeuszą. luuię 
s tono do gubiuetu Iwanowa, gdzie dowiedziala się 
jej 4luwaniu Urlińskiego. Wiadomość ta uprzycwmuda 
eium: OŚĆ czynu, jaki popeluńu. Wycze.pana prze- 
dna — zemdlała, 


‘Wauw , Urun pospieszyli na pomoc Tani, 
ta zemdlaia. 
— Czy poznaje pan, kim jest ta dziewczyna’ 
zapyląl Iwauuw. 

TASA spojrzał zdumiony na swego szefa j od- 


któ 


= Nie, widzę ją po raz pierwszy... 
TA czy pan nie znal mojej córki, Tani? 
ie, zigdy jej dotąd nie widziałem... 
to jest ona, oto Ofiara tych mierzawców 
buniowszczyków. 
tuszy, ży to jest latiana Wasiliewna? — wyba- 
Prawą przestraszony Grün oczy. — Czyżby na- 
g? 
ubedi iech ją pan tymczasem potrzyma, by n'e 
Eea ną pędłogo, potem opowiem panu wszyst- 
laty — burknął nagle rozgniewany Iwanow. Bo- 
tórk 80, ze pomocnik jego katował własną jeg» 
IE a teraz widzi ją w takim stanie. Czy nie 
Di doń szacunku? f JAR: 
ugo t'waio, zanim Tania wróciła do siebie. 
sw, |ozejrzała się wokoło i uprzytomniłą sobie 
t Yluację — krzyknęła: 
T aoze, gdzie jesiemt | : 
du, Ja Ù W hokoju twego ojca. Nie masz powo- 
wadzjąj gceka do obaw. Ci, którzy ciebie dopro- 
ze za do twkiego sianu — nie rządzą tu. Nie 
go 4 Się na tobie za to, iż idąc za głosem swe- 
ema wydałaśg zdrajców ojczyzny... 
rozp 26: wypuśćcie mnie stąd!.. — załamała 
Paczona ręce. 


ciebie Nie rozpaczaj, córeczko... Bojowcy zabiją 
cięż > Jesli pozwolę c, stąd wyjść... Jestem prze- 


oncu twoim ojcem... 


— 


łotrów, 


Sum 
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` Czytajcie 
wiat Przygód 
Ygodnik ilustrowany dia miodzieży 
ena 1O groszy 


— Błagam ciebie, zliłuj się nade mną... Po- 
zwól mi stąd odejść... — prosi go błagalnym gło- 
sem. 

— Uspokój się, Tanieczka, wszystko będzie 
w najlepszym porządeczku... — Zmienił się głos 
Iwanowa. — Panie Grün, zechce pan odprowa- 
dzić aresztowaną do sąsiedniego pokoju... 

Griin ujął natychmiast Tanię pod ramię. 

— Czemu nie chcesz mnie stąd wypuścić? — 
zrozpaczonym głosem zawołała lania. — Na cóż 
ci jestem  potrzebna?.. Czy nie uczyniłam 
wszystkiego, na co się tylko najpodlejszy czło- 
wiek może zdobyć? Sprzedaiam ci, jak diabłu, 
ŻA duszę — a teraz wypuść mnie stąd... Pójdę... 

wanow nie odpowiada jej, tylko daje znak 
głową Griinuwi, by ją czym prędzej stąd wypro- 
wadził. Tania pragnie stawić opór, ale Griin u- 
jąt ją pod ramię i wyprowadził z gabinetu Iwa- 
uOwa. 

ruikownik nacisnął dzwonek. Do gabinetu 
wszedł jego adiutant, 


— Drzwi 
Tania. 


się otworzyły i do pokoju weszła 


— Wprowadzić aresztowanego z lasku mło- 
cińskiego! — rzucił rozkaz. 

Gdy adiutant wyszedł, mlasnął Iwancw zado- 
wolony językiem. Udało się! Dwa zające naraz 
złowił: CZEKA wróciła, a poza tym czeka go na 
pewno awans w związku z tak szybkim areszto- 
waniem zamachowca. Przecież zapiszą to na jego 
rachunek, ua rachunek szela ochrany warszaw- 
skiej... General-gubernator na pewno to oceni na- 
ieżycie i mianuje go generałem... 

Tak, zadzwoni od razu do generał-gubernato- 
ra i zamelduje mu o tym, że zdołał aresztować 
zamacliowca. 

Nasamprzód złoży mu życzenia z powodu 
szczęśliwego ocalenia. Potem opowie, że pomi- 
mo choroby wyskoczył z łóżka, gdy się dowie- 
dział o zamachu, że natychmiast wszczął ener- 
giczne poszukiwania... 

Ujął do ręki słuchawkę, ale w tej samej chwili 
wprowadzono do gabinetu skutego w kajdanki 
Tadeusza. af 

Iwanow poznał go od razu. Przecież to ten 
słynny buntowszczyk, narzeczony  [zdebskiej, 
która uciekla w tak niezwykły sposób! 

— Ach, to ty jesteś, stary znajomy! — krzyk- 
nął zdumiony, ale zarazem rozradowany Iwanow. 

— Tak, to ja.. — odrzekł hardo Tadeusz. | 

— Jak się masz? Co u ciebie siychać? — zbli- 
żył się lwanow, patrząc jemu prosto w oczy, 


IEN ZAPŁATY: 


|WSTRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ O BOHATERSTUWIE, 
MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU SZ 


— Dziękuję, zupełnie dobrze.. — odpowie» 
dział Tadeusz. 

— Ćwiczysz się w rzucaniu bomb, co? 

— Zabraklo widać roboty... 

— Przyznajesz się zatem, co? — zmienił ton 
Iwanow. 

— Nie powiedziałem, że to ja rzucam bomby, 

wiedziałem natomiast, że jak widać, zabrakło 
iudziom roboty, toveż rzucają bomby.. Życie 
zmusza ich do tego... 

— Nie znoszę filozofii, swołocz. Odpowiadaj 
na pytania i nie mądrzyj się — krzyknął nagle 
Iwanow. — Powiedz, rzucileś bombę na pojazd 
general-gubernatora Skallona, czy też m. 

Nie, nie rzuciłem... 

— Śmiesz kłamać w żywe oczy? 

— będę tylko to mówił, co uznam za wskaza» 
ne... 

— Znów wyprawiasz swoje sztuki, co? 

— Mój panie, ukończylem już dwadzieścia 
osiem lat i pan nie ma uajmn.ejszego prawa tya 
kać mnis. a jesli nie zmieiu pan tonu, nie Beda 


odparł Fa- 


odpuwiadał na pytama.. — hardo 
deusz. 

— «ho. cho, cho — roześmiał się Iwanow — w 
„an cza wacpai się bawisz lu ze mną! Nie bę- 
dziesz oujow'acal, po prosiu w mordę daw... 

iwanow uaruchowo rzucił wzrokiem na skute 
'ęce laucusża, iak jak gdyby obaw:ał się, by vie 
powtórzyła się ta sama scena, jak przed tym z 
lawką 

A chociaż ręce Taaeusza są skute, obawia się 
szef ochrany pozostać sam na sam z tym buntow= 
szczykiem. 

— 5iadaj! — krzyknął, i sam usiadł na fotelu 
naprzeciwko aleszzuwanego. — No, opowiedz, 
fak się to wydarzyłoć Nie udało się rzucić boms 
by hba? e 

'Taaeusz mulczy. l i RAYA 

— Czemu milczysz, gdy do ciebie mówię? 

— fPowieuzialem: na pytania skierowane do 
mnie takim tonein nie będę w ogóle odpowiadał.. 

lwanow burkuąl coś pod nosem, polem zapa- 
lil cyguro, i spojrzał oswo w twarz ladeusza, 
poczem zwrócił się zupelime innym tonem: 

— (Gdzie są pozosiali bojowcy? 

— Przecież pan wie doskonale, że ną takie 
pytania mie maiu zwyczaju nigdy odpowiądać.., 

— ho rzuci bombę? 

— Panie puikowuiku, sądzę, że te wszystkie 
pytania są zupełnie zbyteczne. Znamy się nie od. 
uzisiaj, i pan pulkownik wie przecież, że nie je- 
stem tchórzem, i nie zdradzę mych towurżytzy, 
gdybym nawet wiedział, kio owe bomby rzucał. 
Aresztowal mnie pan, przyznaję, odniósł pan 
chwilowe zwycięstwo. O co panu jeszcze chodzi? 

— Czy pun rzucał bomby? ; ESA 

— Odpowiedzialem już raz: nie, nie ja. 

— Mam jednakowoż świadka, który w oczy 
anu powie, że wiaśnie pan, a nie kio inny rzuca 
ombe na powóz geueral-gubernatora.., - 

— |akiego swiadka na świecie nie ma, bo to 
kłamstwo... 

— O, skąd taka pewność? — uśmiechnął się 
[wanow i zaciągnął się dymem cygara. 

— Stąd ta pewność, że nie ja rzucalem bomby 
w powóz generai-gubernatora.. Byiem wówczas 
w lasku młocińskim... RUSKA 

— Oho, podczas zamachu był pan na Natoliń- 
skiej! Zaraz wejdzie tu osoba, która dokładnie 
już pana uświadomi, gdzie pan był i co pan tam 
czynił... 

aded zrozumiał od razu, gdy tylko kozacy 
otoczyli las, że wydal go jakiś prowokator, ale 

rzy tym nie ji zrozumieć, czemu Eg Pa 
RE nie zasypał mieszkania na Koszy rj po 
numerem 13, SE nie wydaj dały = doKkona- 

; huż Czyżby nie zna f 
zł kiaad raknet wypadkach zwykle ochra- 
na ukrywa prowokatora, a teraz Iano peio 
bawy chce go wprowadzić do ręka s , gdy- 
by ręce jego.nie były skute, gdyby miał rewol- 
wer w dłoni, położylby go trupem na miejscu, 
właśnie tu, w kancelarii szefa żandarmerii... 

— Ten człowiek kłamie... — odparł Tadeusz. 

— Cha, cha, cha, gdyby ten człowiek kłamał, 
obawiałby się teraz powtórzyć swe doniesienia 
panu w oczy, prawda? k Kr, A 

łwanow zawołał jednego z żandarmów i cof 
mu szepnął na ucho. Żandarm wyszedł. 

Po chwili drzwi się otworzyły. zh 

Tadeusz czekał w napięciu na wejęce prowo- 


n ę 


katora. Któż to z towarzyszy wydał go w ręce 
policji? ; i 

Drzwi się otworzyły i do pokoju weszła 
Tania, Dalszy ciąg jutro. 
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W ministerstwie wyznań re- domości z historii, a egzamina- | mości oparte na programie kla- 
ligijnych i oświecenia publicz- 
nego opracowany jest nowy re- 
gulamin, dotyczący przyjmowa- 
uczniów od nowego roku 
szkolnego do szkół średnich 
ogólnokształcących. Regulamin 
opublikowany zostanie w 
najbliższym czasie. 

Według" nowego regulaminu 
klasy. I gimnazjum mogą 


tylko na podstawie egzaminu 
wstępnego. Celem tego egza- 


nień kandydata do pobierania 
nauki w gimnazjum. 

Aby być dopuszczonym do 
egzaminu wstępnego, kandydat 
wolny powinien być od cho- 
rób, zagrażających zdrowiu oto- 
czenia oraz od wad i ułomno- 
ści, któreby nie pozwalały mu 
na normalną pracę w gimnaz- 
jum oraz powinien do dnia 1-go 
września ukończyć co najmniej 
lat 12, a nie więcej jak 16. 

Egzamin będzie się odbywał 


czerwca, t.zn. po zakończeniu 
roku szkolnego. Jednakże juź 
w pierwszej połowie czerwca 
powinni rodzice złożyć odpo- 
wiednie podanie do tego gi- 
mnazjum, do którego ich dzie- 
cko ma ewentualnie uczęszczać, 
z prośbą o popuszczenie go do 
egzaminu. Do podania trzeba 
dołączyć metrykę urodzenia 
oraz „Świadectwa szkolne. 

Pomiędzy dopuszczonymi do 
egzaminu do kl. I rozróżnia się 
dwie grupy kandydatów. 

Do pierwszej grupy należą 
ci uczniowie i uczenice, którzy 


dectwem ukończenia klasy VI 
pełnej szkoły powszechnej, al- 
świadectwem ukończenia 
pierwszego roku nauki w kl. 


nej I stopnia. Wynika z tego, 
że każdy uczeń szkoły pow- 
szechnej o ile tylko ukończył 
odpowiednie klasy przewidziane 
przepisami szkoły — bez wglę- 


w mieście czy na wsi, może 
być dopuszczony do egzaminu 
do kl. I gimnazjum. Wszelkie 
więc pogłoski, jakoby młodzież, 
uczęszczająca do. szkół pow- 
szechnych wiejskich | stopnia, 
miała wrota gimnazjum zamknie- 
te, są całkowice bezpodstawne. 

Do drugiej grupy kandyda 
tów należą ci, którzy nie mo- 
gą się wykazać żadnym z wy- 
mienionych świadectw, t. zn. 
tacy, którzy np. prywatnie przy- 
gotowywali się do egzaminu 
wstępnego do klasy I gimnaz- 


Egzamin dla każdej z tych 
grup przeprowadza się odmien- 
nie ze względu na to, że z in- 


chodzi młodzież, należąca do 
pierwszej grupy, a z innym — 
należąca do grupy drugiej. 
Egzamin odbywa się przed 
komisją egzaminacyjną, złożo- 


Podczas egzaminu może być 
obecny inspektor szkolny lub 
jego zastępca, którym na egza- 
minic może być albo podin- 
spektor, albo kierownik szkoły 
powszechnej, albo nauczyciel 
szkoły powszechnej. 

Pierwsza grupa kandydatów, 


Nr, 7 


Egzaminy wstiepne 


do I klasy gimnazjalnej 


| Żona bez serca — otruła męża 


aby zagarnąć majątek. Surowy wyrok na trucicielkę 


Przed Sądem Okręgowym w sędziowski wziął pod uwagę 
Piotrkowie odbyła się w dniu wymierzając podsądnej karę 
9 b.m. sensacyjna rozprawa kar- 15-letniego więzienia. 
na o otrucie. Na ławie podsąd- Trucicielkę bronił aplikant 
nych zasiadała Józefa Szcze-| Reder. 
pańska, mieszkanka wsi Wado- | =...————— 
win, gminy Woźniki, powiatu A . 
piotrkowskiego. Oskarżona, dla| W Piotrkowie 
zagarnięcia majątku, popełnila ; x 
makabryczną zbrodnię trując MÓWIĄ ŻE... 
swojego męża, z którym żyła 
od kilku lat, lecz mając kochan- 
ka chciała się go pozbyć. 

Sąd przesłuchał kilkunastu 
świadków składających bardzo 
obciążające oskarżoną zeznania 
poczym zabrał głos prokurator 
Gross wygłaszając obszerną mo- 
we oskarżycielską znakomicie 
i wszechstronnie uwypuklającą. 
tło tej wstrząsającej zbrodni. 
Rzecznik oskarżenia publiczne- 
domagał się surowego wyroku 
skazującego — co też komplet 


tor z geografii wiadomości z sy VI szkoły powszechnej, nie- 
przyrody. Przewidziane są przy |zbędne do skutecznego rozpo- 
tym zwolnienia od egzaminu częcia nauki w gimnazjum. Re- 
ustnego w niektórych przypad- gulamin wykluczarównież wszel- 
kach, a mianowicie z języka|kie mechaniczne sprawdzanie 
polskiego, z arytmetyki z geo-|wiadomości przez pytania do- 
metrią i z geografii. Z języka jrywcze, a nadto — zgodnie z 
polskiego i z arytmetyki z ge- wymaganiami nowoczesnej pe- 
ometrią mogą być zwolnieni ci dagogiki—wymaga stanowczo, 
uczniowie, którzy w świadec- by egzamin odbywał się w at- 
twie z klasy VI szkoły pow- | mosferze życzliwej dla zdające- 
szechnej i z wypracowania e- go. 
gzaminacyjnego otrzymaliz tych Spośród uczniów, którzy zda- 
przedmiotów oceny co najmniej |li egzamin, pierwszeństwo przy 
dobre, z geografii zaś ci ucz- przyjmowaniu mają ci, którzy 
niowie, którzy w świadectwie egzamin zdali lepiej, spośród 
z klasy VI otrzymali z tego tych zaś dzieci rodziców nie- 
przedmiotu ocenę co najmniej zamożnych. Przy tym przewi- 
dobrą. Uczniowie, nie mający |duje się pierwszeństwo dla dzie- 
świadectwa z ukończenia klasy|ci kawalerów Virtuti Militari, 
VI szkoły powszechnej, nie mo- | inwalidów wojennych, poleg- 
gą być zwolnieni z żadnego |łych funkcjonariuszy policji 
przedmiotu egzaminu ustnego. państw., nauczycieli i dla sie- 
Kandydaci, którzy nie mogą |rot, zasługujących na specjalną 
się wykazać świadectwem ukoń- pomoc. 
czenia odpowiednich klas szko- Kandydat który zdał egza- 
ły powszechnej, zdają egzamin [min do gimnazjum, a nie zos- 
piśmienny z języka polskiego i |tał przyjęty z powodu braku 
z arytmetyki z geometrią, a e- miejsca, otrzymuje zaświadcze- 
gzamin ustny — z religii, z ję-|nie, które go będzie uprawnia- 
zyka polskiego, z historii, z ge-|ło do ubiegania się o przyjęcie 
ografii, z nauki o przyrodzie, |do innego gimnazjum bez po- 
z arytmetyki z. geometrią, a nownego zdawania egzaminu. 
więc z większej ilości przed-| Wreszcie regulamin przewi- 
miotów, aniżeli kandydaci, na- duje, że ci kandydaci, którzy 
leżący do grupy pierwszej. nie zdali egzaminu przed wa- 
sprawie wymagań egza- | kacjami, mogą go powtórzyć 
minacyjnych regulamin podkre- już po upływie dwóch miesię 
śla, że nie mogą to być szcze- cy, t.zn. zaraz po wakacjach. 
góły i drobiazgi, lecz wiado- (ISKRA) 
NEA ZRZNAK AREA OM — = 


-lansowanie pewnego dygni- 
tarza na stanowisko samorządo* 


przyjmowani kandydaci 


jest stwierdzenie uzdol- 


— e - - 


í słuchaczy radia będą miały nie- F TAYT 
Now rodza wątpliwie transmisje z dwu 0- | Rogi; 
y | statnich wioozoráw konkursi sa, l 
czasie których 20 uczestni tow: 
konfiskaty konkursu zakwaļifikowanych do bi 
Wczorajszy „Dziennik Piotr- [finału walczyć będzie o pierw- | Plasko 
kowski” został skonfiskowany | sze miejsca. Dwa ostatnie wie- | lą poł 
przez Starostwo miejscowe za czory końcowe transmitowane ate OV 
umieszczenie przedruku z no- będą prawie w całości, a mia- | Cji zm 
tatki warszawskiej agencji „E-|nowicie 11 marca o godz. 21. la dru 
cho” omawiający pogłoski oļi 12 marca od godz. 20.00, PO | Argani 
zmianie rządu. Zabrano nam czym około północy podane | tą, 
gorliwie wszystkie egzemplarze zostaną wyniki konkursu. `., Oko: 
z kiosków i część wysyłek po- Dzięki radiu Konkurs Chopi- *stańc 
cztowych. Zarządzenie to uwa- |nowski znajdzie się w progra” | (yj o; 
żamy za niesłuszne i krzyw- | mach jradiofonii zagranicznye Portal, 
dzące, gdyż należałoby wcześ- gdy cały szereg rozgłośni zgłó* | £ kolu 
niej skonfiskować rzekomo. nie | siło chęć transmisji finałów dla | się z p 
prawdziwy biuletyn agencji o | swoich słuchaczy. W piątek od- dą 0! 
ile się ten.: nie podoba a nie będzie się transmisja do. Nie- owej 
narażać wydawnictwa na bądź | miec i Stanów Zjednoczonych, ch m 
co bądź dotkliwe straty, 4.11 


a w nastepną środę dn. 24. k 
W Zagłębiu ta sama notatka koncert SE w wyko” | tos jsl 
nie była skonfiskowana. 


naniu laureata konkursu trán- | teji, 
smitują również oba te, krai gry 620 
Sola radia w Korikursie Cho Ji jes! 


w -drugiej połowie 


Przed likwidacją 
strajku szewców 


w Piotrkowie 
Jak się z autorytatywnych darczej sprzeciwiał się zawie- 


się wykazać albo świa- 


VI szkoły powszechnej II sto-|żródeł informujemy do umowy |raniu umów, natomiast faktem | Va fali fadiowej pinowskim nie ogranicza się do połącz, 

albo wreszcie świadect- | zbiorowej zawieranej pomiędzy |jest, że ów działacz społeczny | 29 chopinistów przez głośnik | transmisji. ; "a faha 
wem ukończenia trzyletniej kla- |pracodawcami a robotnikami|i rzemieślniczy wpływał na za% Radio transmituje finały Korzystając z tego, że wie aka 
sy czwartej szkoły powszech-|szewskimi przystąpiło już. prze- | kończenie akcji strajkowej,oraz Loni ry konkursu zasiadają. wielk! cza, 


szło 14 zakładów, które warun- swoją interwencją przyspieszył 
ki porozumienia podpisały. podpisanie umów  doprowa- 
Uchyla się od przystąpienia dzających do porozumienia. 

pewna - część pr COCAWCZW, SĘ PATENT CZE i 
ochodzących z dzielnicy sta- P k} d k 

PENEGE Wszyscy natomiast rzy d na ara 
na wyrotowców 

W dniu 10. bm. przed Sądem 


szewcy zatrudniający wiekszą 

ilość czeladników zgodzili się 
Okręgowym zasiadali na ławie 
oskarżonych kolporterzy niele- 


na dotychczasowe stawki płac 

przyznają ponadto robotnikom 
galnych- pism komunistycznych 
p.t. „Sztandar” Tadeusz Lasota 


szereg świadczeń socjalnych 
jak: ubezpieczenie, ciągłość pra- 

i Stanisław Baryła, obaj zamie- 
szkali w Piotrkowie. 


cy i kontakt ze związkiem. 
Wbrew nieprawdziwej infor- 
Sąd po przesłuchaniu świad- 
ków i ustaleniu dowodów wi- 


macji podanej przez organ so- 

cjalistyczny należy stwierdzić, 

że znany zakład rzemieślniczo- ny oskarżonych, skazał głow- 

szewski p. Krasia jako jeden z nego agitatora komunistyczne- 

pierwszych umowę zbiorową go Stanisława Baryłę na 3 la- 

podpisał. Również nie odpo: |tą więzienia, a jego pomocnika 
Tadeusza Lasotę na6 miesięcy. 

Oskarżenie popierał proku- 


wiada prawdzie wiadomość o 
tym jakoby „kapitan rezerwy” 

rator Gross wykazając w dłuż- 
szym przemówieniu destrukcyj- 


pracujący w Jedności Gospo- 
pcz a 

ną działalność wysłanników ko- 
muny. 


R oszukuj ę pożyczki 4.000 zł. 


Pornografia 
na pierwszy numer 


W czytelniach piotrkowskich hipoteki. Wiadomość w Redakcji Dz. 


Władze zwalczające porno-|Piotrk. ul. Słowackiego 18. 
grafię mają okazję spełnienia |= z 
dobrego uczynku przez wej 
rzenie w fatalne praktyki czy- 
telni prywatnych w Piotrkowie, 
które dla werbowania klien- 
tów stosują niezbyt właściwe 
metody. 

Oto czytelnie te karmią mło- 
dzież i kobiety będące prze- 
ważnie odbiorczyniami książek 


iani : | state 

sławy pianistyczne z szeregu c 
krajów — Polskie Radio zapro” > PAR 
sito niektórych z nich do: Wy isa 
konania utworów Chopinaprze” | Marsz 
mikrofonem. Dotychczas oc 
ły się audycje w wykonaniat 

rey'a profesora konserwac*" 
rium w Zyrychu, Emila von a 
uera, jednego z najsłynnie RAF 
pianistów wiedeńskich, a 
Margaritis, profesorą. ZE wé 
teum” w Salzburgu i Kroes 
skiego: Konserwatorium WO | 
i Lazare Levy, profesore je 
serwatorium w. Paryżu. 5.0, 
bliższą sobotę t. j. dn. 3 iia 
o godz. 17.20 grać będzie Sekr 
ria Panthćs, profesor Konser 
watorium muzycznego W 


newie. j ; 
Konkurs Chopinowski, który 


spełnia olbrzymią rolę w 
rze muzycznej Polski, nóż 
dzięki radiu duchową własn. 
ścią całej publiczności ra 


Najważniejszym wydarzeniem 
muzycznym ostatnich miesięcy 
jest niewątpliwie III Międzyna- 
rodowy Konkurs im. Fryderyka 
Chopina, odbywający się obe- 
cnie w Warszawie. > 

Dzięki Polskiemu Radiu prze- 
bieg tego konkursu znany jest 
najszerszym warstwom radiosłu- 
chaczy w całym kraju, gdyż 
Polskie Radio prawią codzien- 
nie transmituje z sali Filharmo- 
nii najciekawsze fragmenty kon- 
kursu, dając możność słucha- 
czom poznania gry poszczegól- 
nych kandydatów, formy kon- 
kursu i ciekawej gorączkowej 
atmosfery sali, przepełnionej 
codziennie po brzegi publiczno- 
ścią. 

Dotychczas Polskie Radio u- 
rządziło siedem transmisji z 
przebiegu konkursu, w najbliż- 
szych dniach zaś odbędą się je- 
szcze cztery transmisje z któ- 


t j o 
Ara, nawet najbardziej odległej 
rych najbliższe wyznaczone są - 
na poniedziałek i wtorek o 


Warszawy. m 
godz. 15.15. 7 


. i we 
Największą atrakcyjność dlal Kupujcie wyroby krajov 


a 
Ta Vani zautanie 1d 4 $ 
i "do oudru AbAT!", 


zdobyliśmy dzięki żmudnej, inte 
pracy nad tym wspaniałym kosme 


to, czy była to szkoła 


przygotowaniem przy- 


nauczycieli gimnazjum. 


nsywnek 
tykiem- 


; 3 3 ilo przy” 
a więc złożoną z młodzieży, |zwykłą i ordynarną pornografią Wiele lat doświadczenia pozwolilo Piast VI 
ukończyła odpowiednie |tłumacząc się, że tego rodzaju gołować tego rodzaju puas Śr sprost. NT 
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